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Referendum ludoiue było potężną manifestacją na rzecz jedności

Zjednoczenie Niemiec
pragnieniem większości narodu niemieckiego

BERLIN. W Berlinie odbyła się trzecia sesja niemieckiej Ra­
dy Ludowej. Erick Fniffke (SED) złożył sprawozdanie z wyników 
przeprowadzonego ostatnio referendum, w którym wzięło udział 15 
milionów Niemców, czyli jedna trzecia całej ludności.

Na podstawie wyników referen 
dum ludowego —  oświadczył 
Fniffke —  Rada Ludowa stwier­
dza wobec całej społeczności świa 
towej, że zjednoczenie Niemiec 
jest pragnieniem większości na 
rodu niemieckiego.

Przewodniczący prezydium Ra 
dy Ludowej, Nuschke (CDU) wy­
głosił przemówienie, w którym 
poddał ostrej krytyce uchwały 
konferencji londyńskiej oświad­
czając, że za tymi decyzjami u- 
krywają się siły agresywne, dążą 
ce do wywołania nowej wojny.

Niemiecka Rada Ludowa po­
wzięła uchwałę w której oświad­
cza, że referendum' ludowe było 
potężną demonstracją domagają­
cą się jedności Niemiec. Podkre­
ślając, że 'prawie 15 milionów 
obywateli niemieckich złożyło 
swe podpisy na listach referen­
dum uchwała stwierdza, że' ilość 
głosujących byłaby znacznie 
większa, gdyby w poszczególnych 
okręgach kraju nie łamano pra­
wa do samostanowienia.

Uchwały poczdamskie przyzna­
ły mocarstwom okupacyjnym 
zwierzchnią władzę pod warun-

Itkfce pokolenie
O becne pokolenie pracuje nad 

kształtowaniem nowej Polski. 
Wszystko, co zostanie dziś do 

konane, stanowić będzie trwały do­
robek, z którego korzystać będą po­
kolenia przyszłe.

Im  więcej . bogactw material­
nych i- wartości moralnych wnie­
siemy w życie naszego kraju, tym 
łatwiejsze i piękniejsze będzie życie 
tych, co po nas przyjdą.

Z radością możemy stwierdzić, żę 
do pracy nad budowaniem przyszło­
ści Polski stanęło nie tylko starsze 
pokolenie, ale i młodzież. Przejawia 
Bię to dobitnie na przykładzie „Służ­
by Polsce'*,, która ma już zapisane 
ładne . karty w swej działalności 
twórczej.

Pierwszy turnus brygad tej orga­
nizacji młodzieżowej zakończył się. 
Wyniki są imponujące. Wiele kilo­
metrów zbudowanych torów kolejo­
wych i rowów melioracyjnych, set­
ki tysięcy metrów sześciennych usu­
niętego gruzu i miliony oczyszczo­
nych cegieł — to duży material­
ny wkład w  dzieło odbudowy kra- 
iu.

Ale nie tylko samą pracą, je j ma 
terialnymi wynikami mogą poszczy 
cić się junacy spod znaku „Służba 
Polsce". Rozumieją oni swą rolę za­
równo w chwili obecnej, jak i w  przy 
szłości. Dali temu wyraz przede 
wszystkim w chęci dobrowolnego 
pozostania na dalszy turnus i dal­
szej pracy przy odbudowie znisz­
czeń, jak i w  oświadczeniu przedsta 
wiciela junaków, przyrzekającego, 
że młodzież nie ustanie w pracy dla 
Polski1 Ludowej.

„Wy jesteście tą młodzieżą, która 
będzie w  swoim życiu korzystać z 
osiągnięć nowej, odrodzonej Polski 
Ludowej" — powiedział gen. Spy­
chalski, wręczając wrocławskiej 
brygadzie junaków przechodni sztan 
d^7 Komendy Głównej. Sztandar 
*en dusiała młodzież 21 brygady za 
najlepszą, najofiarniejszą pracę.

ykonała ją bez przymusu, z wła­
snej inicjatywy, ze zrozumienia ko­
nieczności pracy dla ogólnego do­
bra.

Starsze pokolenie, które niedługo 
Już odda ster losów Polski w  ręce 
młodzieży, fiię powstydzi się swych

ny z uroczystymi obietnicami li­
chwa! poczdamskich. Wobeć po­
wyższego 'Niemiecka Rada Ludo­
wa wita oświadczenie warszaw­
skiej konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych, przewidu­
jąc utworzenie rządu niemieckie­
go, zawąreie traktatu pokojowe­
go że zjednoczonymi Niemcami, 
oraz wy|ófanię wojsk okupacyj­
nych.

» Nieznani sprawcy «
podpalili biuro niemieckiej partii komunistycznej
BERLIN. (API). Agencja ADN 

donosi, że 5 nieznanych spraw­
ców, w tej liczbie dwie osoby W 
mundurach. amerykańskich, usiło 
wąło. podpalić biuro niemieckiej 
partii kompnistyćżnej w  Wiesba­
den (strefa amerykańska). Napast 
ńicy zaatakowali budynek w go-

umów zbiorowycji na.- korzyść ro 
botników.

Związek ■ zawodowy marynarzy 
i robotników portowych przygo­
towuje się do waikr strajkowej,

mil nr.

Piękny pawilon Centrali Tekstylnej na W.Z.O. jest już na wykończeniu

Wójcik i Piet-i;ąszc tyski, zwycięscy ostatniego etapu i całego wyścigu 
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Rozejm dobiega końca
B e rn a tfo tte  p ro po nu je  p rz e d łu ż e n ie  za w ie s ze n ia - b ro ni
KAIR. Rozjemca O. N. Z. w Pa 

lestynie hr. Bernadotte zwrócił 
się do Żyetóńi i Arabów o przedłu 
żenie rozeimu. Jeśli obie strony 
zgodzą sie na jego propozycję, 
wówczas rozpoczną się rozmowy

Powódź w Jugosławii ,
50 tysięcy ludzi bez dachu nad głowa

BELGRAD (PAP) W południowej 
Serbii na skutek wielkiej powodzi 
w dolinach rzek Morawy i Nisza- 
wy około 50 tys. osób zostało bez 
dachu nad głową: Według dotych­
czasowych danych około 1/3 zabu­
dowań gospodarczych w tej części 
kraju jest całkowicie zniszczonych.

Najwięcej '-ucierpiały miejscowo­
ści Nisz i Leskovac. Szereg obsza­
rów pozostaje w  dalszym-ciągu cał­
kowicie odciętych wobec przerwa­
nia linii komunikacyjnych, przy­
wrócono tylko komunikację na głów 
nej linii kolejowej do Belgradu.

na jak długo zawieszenie broni 
ma być przedłużone.

Bernadotte zaproponował po­
nadto, by Jerozolima i Haifa zo­
stały zdemilitaryzoWane. Zwrócił 
się on do Francji, Belgii i Sta­
nów Zjednoczonych by państwa 
te wysłały swoje oddziały wojsko 
we do Palestyny celem zapobie­
żenia wojnie.

I W  kołach dyplomatycznych 
Kairu przypuszcza się, że Arabo 
wie,' którzy już uprzednio odrzu­
cili pokojowe propozycje Bema- 
dotte'a nie zgodzą się na przedłu 
zenie zawieszenia broni. W tym 
wypadku już w piątek w Palesty 
nie rozpoczną się walki.

Angielscy robotnicy protestują
przeciwko czystce w aparacie państwowym

Anglik - przemySnik walut
złapany w Pradze

PRAG A (PAP) Czechosłowacka 
straż celna aresztowała -na lotnisku 
w Pradze obywatela angielskiego B, 
Tauba z Londynu, który usiłował 
wywieźć nielegalnie z Czechosłowa

cji większą iloś& obcych walut, W 
czasie rewizji osobistej znaleziono 
przy aresztowanym szczegółowe pla 
ny, dotyczące produkcji przemysło 
wej Czechosłowacji. •

Postępowa prasa fińska
o wynikach wyburów

SZTOKHOLM (PAP) Postępowa 
prasa fińska omawiając dotychcza­
sowe wyniki wyborów do parlamen­
tu podkreśla, że reakcja fińska i 
prawicowi socjaliści używali wszy­
stkich środków w celu rozbicia sił 
demokratycznych Finlandii.

Demokratyczny dziennik „Tue- 
kansan Sanomat" w związku z tym 
stwierdza, że rezultat wyborów nie 
pozostaje w  żadnym stosunku do 
wysiłków wielkiego . kapitału fiń­
skiego, któremu riie udało się roz­
bić ani nawet osłabić demokratycz­
nego frontu Finlandii : inny dzien­
nik demokratyczny „Vapaa Sanę" 
zaznacza, że do nowego parlamentu

zostali wybrani znani zwolennicy 
polityki wojennej. Jau von Bom, 
Annala, Pakila i  inni-

Działania wojenne
w Grecji

RZYM (PAP) Rozgłośnia wolnej 
Grecji podała, że grecka armia de­
mokratyczna rozpoczęła na wielu 

odcinkach frontu intensywne dzia­
łania ofenśywne. Poważne natarcie 
trwa na. odcinku-Kailaria,- gdzie wy­
zwolone zostały miejscowości- Ka- 
strion, Pendauris i inne.

LONDYN. (API). W dniu wczo 
rajsżym odbył się więc w  fabry­
ce broni w Redway Green, na któ 
rym uchwalono rezolucję, prote­
stującą .przeciwko redukcji robot 
ników z nowodu ich poglądów po 
litycznych.

Na wiecu przedstawiciele 25 od 
działów zjedn. związku zaw. 
robotników przemysłu budowy 
maszyn, wezwali komitet Wyko­
nawczy związku zawodowego do 
bezzwłocznego podjęcia kroków, 
w celu położenia kresu czystce.
. Jak podaje korespondent „Dai­
ly Worker" '— jedyną tajemnicą, 
którą rząd pragnie ukryć przed 
robotnikami o „pewnych" poglą­
dach jest. fakt że fabryka, która 
dotąd produkowała przedmioty

domowego użytku, obecnie zosta 
ła przestawiona na produkcję a- 
municji.

Znowu katastrofa
l o t n i c z a

LONDYN (PAP) W poniedziałek 
doszło w  Wielkiej Brytanii do no- 
wej katastrofy lotniczej w  powie­
trzu. 2 samoloty myśliwskie, które 
wystartowały z bazy morskiej w  
Łossiemouth zderzyły się' w pełnym 
focie. .-Pilot jednej maszyny urato-, 
wał się, wyskakując ze spadochro­
nem, natomiast drugi zginął: pod 
szczątkami samolotu.

Szczecin - Szfokliolm
nowa linia komunikacyjna

SZCZECIN (PAP) Z  dniem 24 lip- I oi 24 bm. Statki tej linii będą stale 
lipca br. Szczecin uzyskuje bezpo- zawijały do Sztokholmu, a w miarę 
średnie stałe połączenie ze wschód- I potrzeby I do innych portów szwedz 
nim wybrzeżem Szwecji. Pierwszy kich, Nową linia obsługiwać' będzis 
statek tej linii odpłynie ze Sztok- polski eksport bieli cynkowe), wy- 
holmu do Szczecina w dniu 20 bm., robów żelaznych, chemikalii i  na- 
a odejście jego ze Szczecina" nastą- | czyń emaliowanych.

kiem zachowania jedności, odbu­
dowy podstawowych praw demo 
kratycznych narodu niemieckie­
go, oraz zawarcia szybkiego i spra 
wiedliwego pokoju.

Statut okupacyjny jest sprzecz-

I dżinach rańhych i podłożyli ogień, 
który się szybko rozprzestrzenił. 
Zaalarmowana brygada straży o- 
gniowej ugasiła pożar..

Jeden z napastników w mundu 
rze amerykańskim pozostał na 

1 miejscu, łecż ze względu ną mun 
dur nie został aresztowany.

»]\ie wolne strajkow ać«
Ustawy antyrobotnicze w USA

NOW Y JORK. (PAP). W związ 
fyu z szerzącym się niezadowole­
niem wśród robotników kolejo­
wych, żądających polepszenia 
warunków pracy i podwyżki płac 
—  sąd federalny USA wydął u- 
■sirawęrTiabrtaiĘąjącą-.rła-^ezeB- trw a  
nią kontroli państwa kolejnic­
twem wszelkich strajków:

Związki zawodowe kolejarzy, 
domagające się rozpoczęcia Yoz- 
mów z pracodawcami w  sprawie 
zmiany umów zbiorowych spot­
kały się z odmową. Również zwią 
zek zawodowy górników, obejmu 
jący. 40 tys. osób spotkał się z od 
mową rozpoczęcia pertraktacji w 
sprawie nowego układu zbioro­
wego. Pracodawcy powołują się 
przy tym na ustawę Taft Hart­
ley, nie dopuszczającą do zmian



W rydwanie
am erykańskiego  
im pcrializnu  

PARYŻ. (PAP). Przewodniczą­
cy klubu parlamentarnego francu 
skiej partii komunistycznej Jac- 
ques Duclos, w przemówieniu wy 

, głoszonym w niedzielę oświad- 
czyi, że Stany Zjednoczone usiłu­
ją przekupić Jugosławię i zaprząc 
ją do „rydwanu imperializmu" a- 
merykańskiego.

Omawiając, rezolucję biura., in­
formacyjnego w  sprawie sytuacji 
w jugosłowiańskiej partii komu- 

,  nistycznej Duclos podkreślił, że 
kierownicy tej partii rozumują ka 
tegorLami ślepego nacjonalizmu, 
który zasłania im jasny obraz 
sposobu, w  jaki powinien być re­
alizowany socjalizm. Zboczyli oni 
z drogi marksifnu —  leninizmu 
i nie chcą ani uznać ani naprawić 
swoich błędów.

Zaczynamy żniwa
Wchodzimy w okres żniw 

W niektórych dzielnicach kraju 
zbiory już rozpoczęto, na ogół 
jednak obfite deszcze w o- 
statnim czasie opóźniły roboty 
żniwne. Opóźnienie to ma jednak 
} dobrą stronę, gdyż pozwoli na 
dokładniejsze przygotowanie się 
rolników do czekającej ich pra­
cy.

A  przygotować trzeba się do­
brze, gdyż obszar zasiewów jest 
w roku bieżącym większy o prze 
szło milion hektarów ód zeszło 
rocznego i obejmuje 13.900.000 ha 
w całym kraiu. W  związku z tym 
wyłoniła się konieczność dostar­
czenia rolnikom większej ilości 
narzędzi i maszyn żniwnych oraz 
sznura do snopowiązałek.

Potrzeby wsi w  zakresie ma­
szyn żniwnych w znacznej mie­

rze rozwiązują stacje maszynowe, 
których mamy już w  kraju bli­
sko tysiąc, trzeba było jednak 
niejednokrotnie w ostatniej chwl 
li uzupełnić ich park maszynowy 
oraz zapewnić im dostateczną 
ilość części wymiennych. Wy­
datna pomoc Państwa.. pozwoliła 
jednak wszelkie braki na tym po 
lu uzupełnić. Dzięki tej pomocy 
rozwiały się również obawy 
rolników w  niektórych dzielni­
cach o to, że nie będą mieli sznur 
ka do snopowiązałek. Bozdział 
sznurka usprawniono i zapewne 
nigdzie go nie zabraknie.

Nie znaczy ■ to oczywiście, że 
tegoroczne żniwa przejdą bez żad 
nych trudności. Mechanizacja roi 
nictwa nie postąpiła jeszcze tak 
dalece, aby zwierzęcą siłę pocią­
gową mogły masowo zastąpić ma

szyny. A  w  całym kraju wciąż 
jeszcze mamy za mało zwierząt 
pociągowych, co szczególnie dot­
kliwie odczuwają rolnicy Ziem 
Odzyskanych. Nic więc dziwnego, 
że zarówno władze państwowe, 
jak i organizacje rolnicze wielką 
wagę przywiązują do akcji porno 
cy sąsiedzkiej wśród rolników.

Podczas wiosennych robót rol­
nych wieś nasza dowiodła, że po 
moc sąsiedzką potrafi rzetelnie 
realizować, chodzi więc o to, aby 
równie rzetelnie i w jeszcze szer 
szych rozmiarach stosowała tę po 
moc . przy robotach żniwnych. 
Tym bardziej, że niejednokrotnie 
warunki atmosferyczne zmuszają 
podczas żniw do pośpiechu, a jak 
że może osadnik zwieźć śpiesznie 
snopy przed deszczem, gdy nie 
ma konia? Na tych rolników, któ 
rzy konie posiadają, spada więc 
duża odpowiedzialność za całość 
zbiorów w  gromadzie.

Oceny fachowców wskazują, że 
urodzaj w tym roku mamy (Jo- 
bry. Dzięki urodzajowi i zwięk­
szeniu obsiewów, zbiory tegorocz 
ne będą według przypuszczeń o 
50 proc wyższe od zeszłorocz­
nych. Chleba nam wystarczy. 
Tym niemniej —  przy robotach 
żniwnych nie należy lekceważyć 
ani jednego kłosa. Każda garść 
ziarna — to nasz majątek naro­
dowy, dobro społeczne, tym cen­
niejsze, że z wielkim • trudem wy 
darte ziemi. Nie zapominajmy, 
że na jakość tegorocznych plo­
nów złożyła się mozolna praca w 
ciągu całego powojennego okre­
su. Że. szczególnie tu na zacho 
dzie, wydzierać trzeba było zie­
mię zdziczeniu niemal gołymi rę 
kami. by ją przywrócić kulturze 
i wskrzesić w  niej urodzajność. 
Dobry plon tegoroczny.—  to plon 
tego właśnie trudu.

A  gdy zbierzemy ten radosny 
plon — urządzimy dożynki. We 
Wrocławiu, tuż obok Wystawy J 
Ziem Odzyskanych. Będzie to . jed 
na z atrakcji tej Wystawy —  a- 
trakcja dla całei Polski i zagra­
nicy. przybywającej nad Odrę 
podziwiać nasz wielki dorobek: 
żniwo polskiego trz’echlecia.

- ■_________  , (w f)

ONZ w służbie pokoju 
i współpracy międzynarodowej

Rozmowa z dyr. Służby Zagranicznej Departamentu Informacji ONZ J. Szapiro
We Wrocławiu bawił 'znany dziennikarz Jerzy Szapiro, dyfektor 

służby zagranicznej Departamentu Informacji ONZ w towarzystwie dy- 
j a ktnrą Centrum Informacji ONZ w Warszawie dr Juliana Stawiń­
skiego.

r: Dyr Szapiro prz3*byrna króffcl ur- 
|»9$!^£oczy3kówy do „staregi kra- 
E S 'W y b itn y  dziennikarz jest dziś 
Wysokim urzędnikiem ONZjyrednym

30 Polakowi zatrudnionych w  Se­
kretariacie ONZ. Prowadzi on jeden 
z najważniejszych odcinków pracy 
\vD eparafh  tTe - 1 (Se­
kretariat ONZ składa się z 6 depar­
tamentów), a mianowicie służbę za­
graniczną.

— Posiadamy dziś 16 "ośrpdków in 
formacyjnych —  wyjaśnia nam dyr 
ffzapiro —  od Szanghaj a po New 
pelhi (nb. jest tam dyrektorem pla^ 
fówkjL również Polak, Bolesław 
Leitgeber) i Sydney. Posiadamy rów 
nież Centrum Informacji ONZ w 
Warszawie, prowadzące prace na te­
renie Polski.

Zbliżamy się obecnie do ważnego 
okresu w dziejach ONZ. Mianowi­
cie w  dniu 21 września rozpoczyna 
się w Paryżu dwumiesięczni sesja 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. 
Obrady będą bardzo ciekawe. Spo­
dziewamy się, że w  tym okresie go­
ścić będziemy w Paryżu wielu dzień 
hikarzy polskich, interesujących się 
problemami międzynarodowymi.

Rola Departamentu Informacji 
ONZ jest dziś duża ze względu na 
bardzo rozgałęziony 'system infor­
macji. Posiadamy . ogromnie suge­
stywne środki informacyjne, jak 
film, radio, telewizja. Docieramy 
Wszędzie. Ludzie z Odległych od 
centrów miejskich wsi. że zdziwie- 
Jiiem stwierdzają, że interesujemy 
pię nimi. Przez to czują się niejako 
Wciągnięci w  wir wydarzeń między-, 
Narodowych. O wielkim zaintereso-|j 
waniu się akcją ONZ świadczy fakt, i 
że wystawę ONZ, zorganizowaną i

przez Centrum Informacji w Szang­
haju, zwiedziło 500.000 Chińczyków.

Pomoc Departamentu Informacji 
okazała się bardzo skuteczna, w  okre 
sie epidemii cholery w  Egipcie. 
Dzięki błyskawicznej pomocy, zor­
ganizowanej przez ONZ, Egipt o- 
trzymał surowicę, przywożoną samo. 
lotami z całego świata na apel Swia 
towej. Organizacji Zdrowia. Obecnie 
Polska, dzięki Światowej Organiza­
cji Rolniczej, otrzymuje przesyłki 
kukurydzy, ryżu i bawełny.

ONZ oraz współpracujące z nią 
światowe organizacje nie mają by­
najmniej za zadanie doprowadzenia 
do podpisania traktatu pokojowego. 
Traktat ten musi być opracowany 
przez przedstawicieli czterech mo­
carstw ONZ jest powołana do czu­
wania nad utrwaleniem pokoju i or­
ganizowaniu współpracy^ międzyna­
rodowej.
■ — W jśki sposób Departament In­

formacji Realizuje swe cele? — py­
tamy

— Prowadzimy przede wszystkim* 
rozległą informację prasową, p rę - , 
dukujemy filmy, które rozpowszechni 
niamy bądź to w  szkołach, jako fil­
my wąskotaśmowe, bądź w  kinach 
jako filmy pełnometrażowe. Mamy 
rozwiniętą służbę fotograficzną. Wy­
dajemy afisze i ogłaszamy konkur­
sy Pomagają w naszej akcji Towa­
rzystwa Przyjaciół ONZ W  Polsce 
na czele tej akcji stoi min. Kaczo­
rowski i wiceminister Sztachelski. 
Najważniejszą akcją, jaką obecnie 
prowadzimy w kraju jest pomoc 
międzynarodowa lekarzy, którzy 
przybywają do Polski oraz pomoc 
dla dzieci. Właśnie na temat pomo-

cy dla dzieci nakręca film  ONZ z 
ramienia Filmu Polskiego znany 
realizator Cękalski.

Dyr Cękalski żywo interesuje się 
również Wystawą Ziem Odzyska­
nych. Późnym wieczorem jedziemy 
na jej tereny. Właśnie na szczycie 
iglicy zabłysło światełko. Dyr Sza­
piro ogląda z podziwem dokonane 
prace.

— Czy przyjadą Polacy z Amery­
ki. aby to oglądać? r- pytamy.

Dyr Szapiro jest £amyślony. Tak, 
niewątpliwie wszyscy Polacy z całe­
go świata powiimi obejrzeć Wysta­
wa wrocławską. Zdaję, się, że. prze­
wyższy ona wszystko* co w tej dzie­
dzinie ćłpk i nąn?v\

Dziei-nikćrz. urzędnik ONZ obli­
cza ■■

-  Pewuka była otwarta w  11 lat 
D >- wojnie. & fceraź mamy lat trzy... 
Tak przyjedziemy ma Wystawę. I  ja 
i inni...

Zegnamy się. Do widzenia na 
WZO. ' zg-

12-ty dzień procesu

»Buehler mini slaby charakter«
— stwierdza obrona

...nie przypuszczałem nigdy, że dostanę rower... radości mojej nie 
było końca... z listu do Redakcji nagrodzonego uczestnika V kon- 

. Jhirsu '

» P R Z Y J A C IE L A «
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży. Wkrótce nowy konkurs 
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Znowu iedną pogłębiarkę wydobyto z  wody

KRAKÓW  (PAP) W 12-ym dniu 
rozprawy przeciw Buehlerowi prze­
mawiali obrońcy. Pierwszy1 adw. 
Rappaport, - na wstępie podkreśla 
wielki liberalizm Trybunału, co da­
ło oskarżonemu możność wszech­
stronnej obrony.

Zdaniem obrońcy zasadniczą ce­
chą Buehlera był słaby charakter 
oraz zgodne z mentalnością niemiec 
ką ślepe posłuszeństwo Wobec władz 
przełożonych.

Adw. Rappaport' podkreśla prze­
rost władzy i samodzielności policji 
w GG oraz stara się Udowodnić 
możliwość nieświadomości; oskarżo- 

I ntgo w sprawach obozów ekstermi­
nacji Żydów ..

Przemówienie swe . obrońca koń­
czy apelem do Trybunału d wzięcie 
pod uwagę przy Wydawaniu w jro - 

I ku wszystkich okoliczności, mogą­
cych przemawiać na korzyść oskar­
żonego. .

- W  porcie świnoujskim ekipa ra­
tunkowa GAL-u prowadzi w  dal­
szym ciągu prace związane z wydo 
bywaniem znajdującego się pod wo 
dą sprzętu wodnego. Do robót tych 
przeznaczony jest specjalny statek 
•9>Smok“ z> wykwalifikowaną ekipą. 
Ostatnio zespół GAL-u przeprowa­
dził roboty związane z Wydobyciem 
pogłębiarek zatopionych przez 
Niemców. Jedna z nich znajdowała 
się na głębokości około 12 m pod

Radar
dla Szczecina 

SZCZECIN — Władze morskie w 
Szczecinie przystąpiły do prac wstęp 
nych, związanych z wyposażeniem 
portu w  urządzenie radarowe, które 
znacznie zwiększy bezpieczeństwo 
żeglugi. W podobne urządzenia są, 
jak dotychczas, zaopatrzone porty: 
w  Nowym Jorku i  Liverpoolu,

wodą; Prace przeto związane z jej 
wydobyciem były dość skompliko­
wane. Mimo to zakończono je z peł 
nym powodzeniem; wrak pogłębiar 
ki został wydobyty i zostanie odpro 
wadzony do remontu. Ponieważ za­
potrzebowanie na sprzęt pogłębiar- 
ski jest wyjątkowo wielkie, wrak 
ten jest cenną zdobyczą. Drugą po­
głębiarkę, która również została za­
topiona już także wydobyto i odsta 
wiono na mieliznę., Obydwie jedno­
stki znajdowały się pod wodą przez 
okres trzech lat.

Woda z Bałtyku
jedzie do Czechosłowacji 

PRAGA (PAP) Czescy automobi- 
liści, biorący udział w  rmędżyparo- 
dowym raidzie samochodwym w 
Polsce, przywiozą ze sobą do (Cze­
chosłowacji wodę z polskiego ^ a ł- 
tyku, którą w dniu 7 bm wręczą, u- 
roczyście premierowi rządu czecho­
słowackiego Zapotocky‘emu. Akt 
przekazania naczynia z wodą z mo­
rza polskiego' nastąpi przed pałacem 
rady ministrów w  Pradze.

SŁOWO POLSKIE Nr 184 Str. 2

„Czy pijacy, mają być leczeni przymusowo?"

Wielki plebiscyt tyg. ^

» P R Z Y JA C IÓ Ł K A  «
trwa do 20 lipca 1948 r.
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Drugi obrońca oskarżonego, adw. 
Kosiński zanalizował problemy praw 
ne, uwypuklające się w  . obecnym 
procesie.

Zdaniem obrońcy konwencja ha­
ska, na której w przeważnej części 
opiera się akt oskarżenia, nie mp-* 
że stanowić podstawy dla odpowie­
dzialności Buehlera, ponieważ obo­
wiązywała ona tylko państwa, któ­
re do, niej przystąpiły.

Dalej adwokat .przytacza jako oko­
liczności łagodzące próby protestu 
oskarżonego przeciwko krzywdzącej 
Polaków gospodarce żywnościowej 
w GG.

Obrońca stara się też wykazać, że 
Buehler sprawę tzw. „wysiedlenia 
Żydów na Wschód"' pojmował do­
słownie jako wysiedlenie.

Ogólnie biorąc, obrońca chce wy­
wołać wrażenie, że oskarżony prze­
ciwstawiał się dyrektywom-NSDAP 
z Berlina. Przemówienie swe koń­
czy adw. Kosiński prośbą o spra­
wiedliwy wyrok.

Prokurator Sawicki wygłosił na­
stępnie replikę omawiając raz je­
szcze zagadnienia prawne, ujaw­
niające się w  procesie. Prokurator 
wykazał, że na terenie Polski obo­
wiązuje prócz międzynarodowych 
traktatów także tzw. pospolite pra­
wo międzynarodowe, składające się 
z zasadniczych norm, regulujących 
współżycie między narodami.

Polonia duńska
zwiedza Kraków  

KRAKÓW  (PAP) Bawiąca w Pol 
śce 43-osobowa wycieczka polonii 
duńskiej zwiedziła dnia 4 bm. Kra­
ków. Gośęie zapoznali się z zabyt­
kami miasta. W godzinach wieczor­
nych zaś- obecni byli w  teatrze miej 
skim im. Słowackiego na sztuce 
„Owcze źródło".

Część uczestników wycieczki wy­
jechała z Krakowa na kilka dni do 
swych miejsc rodzinnych, 11-cie o- 
sób zaś udało sie na 5-dniowy po­

byt do Raby Wyżnej.

Państwowość USA 
zrodziła się z rewolucji

„GŁOS LUDU" zamieszcza artykuł 
z okazji święta narodowego USA w 
dn, 4 lipca. Dziennik przypomina De­
klarację Niepodległości, ogłoszoną 
przed 172 laty przez drugi kongres 
kolonii brytyjskklh w Ameryce 1 
stwierdza, że początek państwowości 
amerykańskiej opiera się na rewolu­
cji Przyjęcie rewolucyjnych zasad 
Deklaracji! Niepodległości było zwy­
cięstwem lewego, niepodległościowego 
i postępowego skrzydła amerykań­
skiej -demokracji.

Ale już wtedy — pisze dziennik __
u samej kolebki amerykańskiej repu­
bliki pojawiły się zaczątki |y0h si|, 
kto"  ~6.Ż" iei stworzyly imperializm 
w St. Zjednoczonych.

Albowiem tak samo jak w innych 
rewolucjach mieszczańsko _ demokra­
tycznych, bnrżuazja miała Inne cele 
tyrh0kl1’ aniie,i ma«y  ludowe, które 
walczv.rWVr° tÓM' by?y Podstawą. Nie 
jako i !  kl ° “ a Pfaectwko wyzyskowi 
noool- ok em.u> lecz zmierzała do mo- 
k!ch d„ a WTIysko w swoich rę­kach, do opanowania pańatwa i stwo­
rzenia zen instrumentu obrony swoich 
klasowych interesów.

„,™Zl6n,ni.k “ owiązująń dalej do walk 
yzwolenczych Ameryki, w których 
rab udział Kościuszko, Pułaski • inni

Polaków  ̂r ‘nf 6 P *  ™  r-oiakow w walce 0 postęp po drueiei
strome Atlantyku zrodził w z S n l  
ympatię narodów Polski i Ameryk?

dzaa S S a i! ! n:eJe0 r a i -  ^
Władcy Ameryki za/omCb o ^ . , * ?  
kich ń"- PmPOdleg-łościowych począt-
wobecP1“ e‘ Wr ° ŚCi SW<* »  Brajli i Cziś , e c  innych narodów uprawiała u  
ką samą politykę lab* u 1 DP7ntłi-A wobec Ich
przodków upraidala Wielka Brytania.

ski a- ^  'V2ajem»a narodów l-ol
£ j J , L  °ZOr,i opiwa się na

OT y^a" sklch sfer kierowniczych, 
masy ludowe Ameryki widzą w dzi­
siejszej demokracji ludowej polskiej 
kontyp tork ide, Kościuszki^reali-

dów t? r PO,,,yCh d,a nas,!ych "kro.
'vo,noloiowy<!h * f

W alka o ti-adłcję^. 
demokratyczną

„ŻYCIE WARSZAWY" w związku 
ze świętym narodowym USA również 
przypomina postępowe hasła amery­
kańskiej Deklaracji Niepodległości i 
Karty Praw. a zestawiając'je z teza- 
nu dzisiejszych władz amerykańsikioh, 
Konkluduje:

Tam gdzie władza spoczywa nie w 
rękach m?s pracujących, ale w rękach
ludzi, którzy żyją z wyzysku świata 
P acy i pragną uprawiać imperializm, 
tam wolność i demokracja zamiera.

Coraz bardziej zdaje sobie z tego 
sprawę wielka część społeczeństwa 
amerykańskiego. I dlatego hasła wol- 

demokracji, głoszone przez 
1 WALLACEfA stają się z dnia

"a dzień popularniejsze. Dlatego z 
Partią waIIace‘owską wiążą się nadzie­
je wszystkich ludzi postępu, którym 

roga jest myśl podtrzymania amery­
kańskiej tradycji demokratycznej.

JE S t gP GB g  EM 

POLSKI WĘGIEL 
POTRZEBNY JEST BELGII 

Polski statek s/s „Katowice" od­
szedł z portu gdańskiego zabierając 
dla Belgii ładunek 2.444 ton węgla. 
Statek ten przybył dwa dni temu do 
Gdyni z ładunkiem tomasyny z Am­
sterdamu.

ZNOWU W YLA ŁA  W ISŁA 
W związku* z ostatnimi ulewnymi 

deszczami poziom wody w Wiśle 
podniósł się o kilkadziesiąt cm. 
Wezbrane wody przerwały wały o- 
chronne na terenie powiatu puław­
skiego, zalewając koło wsi Parchat- 
ka ok. 70 ha uprawnych pól. Zni­
szczeniu uległy plantacje buraków 
cukrowych.

KRZYŻE ZASŁUGI 
DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W dniu 4 bm. w  Szczecinie odby­

ła się uroczystość odsłonięcia sztan­
daru Zw. Zaw. Rob. i Pracowników 
Rolnych, w  czasie której udekoro­
wano brązowymi krzyżami zasługi 
20 przodowników pracy — robotni­
ków rolnych Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich.

KRAKÓW MA 302.850 
MIESZKAŃCÓW

Stan | zaludnienia w  Krakowie na 
1 czerwca br. wynosi 302.850 osób, 
w tej • Iicfcbie 132.134 mężczyzn i
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Na koń we jer ze - bez konwejera
pracuje nasz przemysł konfekcyjny

Mówiąc o pracy na kon we jerze, mamy zazwyczaj na myśli ruchomą 
taśmę, na której przesuwają się składowe części jakiejś skom­
plikowanej produkcji. Robotnicy usadowieni wzdłuż taśmy mają 

ściśle określone zadania: ten przykręca jakąś śrubkę, drugi przy­
twierdza rączkę — i w ten sposób po przebyciu szeregu etapów scho­
dzi z taśmy gotowa maszyna do pisania czy zegar ścienny.

odcinków materiału, a nóż tnie je 
jak masło po kilkadziesiąt sztuk na 
raz według nakreślonych linii. 

Dwie — trzy minuty i krojenie kil 
kudziesięciu rękawów jest gotowe. 
Tylko trzeba uważać na to, aby pa­
lec nie dostał się pod nóż...

Kobiety wśród maszyn
Wykrojony materiał rozdziela się 

do szycia na wielką, niską salę, 
gdzie stoi ze sto kilkadziesiąt sto­
łów. . Na każdym z nich maszyna 
do szycia i koszyk, przy każdym 
stole siedzJ robotnik, a raczej ro­
botnica, gdyż kobiety stanowią tu 
chyba 95 procent Z boku wsi 
płaskie pudełko, zawierające kartkę 
z wyszczególnieniem t.zw. „fazy pro 
dukcji" t j. tych czynności, jakie 
należy przy danym stole wykonać, 
oraz czasu, jaki wolno na to zu­
żyć.

Jeden stół zszywa rękawy, inny 
przyszywa kieszenie, zadaniem trze­
ciego jest zaobrębić lewy i prawy 
brzeg munduru i t.p, Po wykona­
niu swej fazy pracownica wkłada 
swą robotę do kosza i przesuwa 
go na następny stół; w tym samym 
czasie. pojawia się na tym miejscu

Korzyśbi tej metody rzucają się 
w oczy: raz, że niesłychanie łatwo 
„wykwalifikować" robotnika mają­
cego tak szczupły zakres pracy, 
powtóre, że robotnik ten, wykonu­
jąc wciąż tę samą czynność, docho­
dzi wkrótce do ogromnej wprawy 
l wykonuje jć. szybko, mechanicz­
nie i precyzyjnie..

Trzeba jednak zauważyć, że rze­
czą najistotniejszą jest tu organiza­
cja i metoda pracy, a nie jej
forma. Sama taśma (konwejer)
jest tu zbyteczna, można ją zastąpić 
Choćby szeregiem blisko ustawio­
nych stołów i koszykami.

Tak pracuje nasz przemysł kon­
fekcyjny. Zwiedziliśmy dwa Pań­
stwowe Zakłady Konfekcyjne we 
Wrocławiu i w Szczecinie — oba 
tak podobne do siebie, że gdyby ko 
goś, zwiedzającego zakład szczeciń- 
ski, uśpić i przenieść do Wrocła­
wia na teren tutejszego zakładu, 
byłby przekonany, że znajduje się 
w tym. samym miejscu.

Zmechanizowana 
kra ja ln Sa

Przemysł konfekcyjny zajmuje 
pod "pewnym względem szczytowe 
stanowisko w hierarchii- zakładów 
Włókienniczych. Jego surowcem 
jest gotowa produkcja innych zakła 
dów — tkanina, z której tu szyje 
się ubrania, płaszcze, bieliznę i t.p.
„Surowiec" ten przychodzący z ma­
gazynu, kraje się na ściśle odmie­
rzone odcinki i składa się je razem 
po 60 do 100 sztuk, zależnie od ro­
dzaju materiału. Te stosy odcin­
ków wędrują do kreślarńi, gdzie 
kreślarze z pomocą odpowiednich 
szablonów rysują na nich kredą li­
nie, według których ma ciąć ma­
szyna, aby wykroić rękaw, nogaw­
kę spodni czy połę płaszcza. Tak 
poznaczony materiał idzie do kra- 
jalni. 7.‘“ 1'' .7.-',.;'

Ta krajalnia — to stó' z dziurą 
w środku, przez którą przechodzi 
pionowo ustawiony nóż, cienki i 
ostry jak brzytwa, wprawiany w 
ruch przy pomocy elektryczności.
W zakładach szczecińskich urzęduje
tu p. Tadeusz Kawa z Gniezna, któ Również wiele n ie sp o rn e *  gaatro 
ry ongiś kształcił się na krawca, nomicanyoh przygotowuje Centrala
teraz poświęcił się całkiem ma- I spożywców w Pawilonie nr. 5.- Urzą 
szynie. Ma żonę i dziecko, zara- daso-ny tu będzie bar z kawiarnią. Bę 
bia około 12 tys. zł. miesięcznie, dzie tu można konsumować na miej- 
czasem więcej; * jest to uzależnione ecu artykuły spożywcze produkcji 
od wydajności pracy, gdyż obowią- •.Społem", jak surówki owocowe, bu 
żuje tu akord. | Horny budynie, galaretki owocowe,

’ I przetwory rybną, pieczywo słodkie.
Norma musi być chyba wysoka, kaw<it herbatę, kakao. Poza tym od- 

gdyż robota „idzie" w  tempie bły- I bywać się będzie sprzedaż czekola- 
skawicznym. Krajacz podsuwa stosjdy, wyrobów cukierniczych l- t. d.

koszyk z poprzedniego* stołu, bo tak 
dokładnie obliczony' jest czas wyko­
nania każdej fazy.

Ale nie zawsze idzie to tak skład 
nie. Akurat trafiliśmy na moment, 
kiedy ,vna jednym, stolo skupiły się 
trzy koszyki jeden na drufflm. Oka­
zało się, że zacięła się maszyna do 
szycia i zanim mechanik zdołał ją 
uruchomić, przeszło dobrych 10* 
minut I od razu wytworzył się 
zator.. Zużyte, nieodnawiane od- 
dawna maszyny -r- to zmora na­
szego przemysłu konfekcyjnego.

W jednym kącie sali maszyna wy 
cina i .aobrębia dziurki, inna, 
wszywa t.zw. .rygliki" — grube i 
mocne nici, zapobiegające rozrywa­
niu się dziurek Na osobnej sali prą 
su je się gotowe ubrania przy porno 
cy specjalnych urządzeń, które w 
niczym nie przypominają naszego 
poczciwego żelazka.

• A r g u s o w e  o k o *  i  c y f r y
Ale to nie wszystko. JCażda go­

towa sztuka odzieży, zanim się ją 
odeśle do magazynu, musi przejść 
przez t.zw. „brakarnię", gdzie bada 
ją argusowe .oko „brakarza" .W ra­
zie dostrzeżenia jakiegoś braku — 
odsyła si  ̂ ją do poprawki; jeśli u- 
sterki są tego rodzaju, że nie da­
dzą się poprawić, sztuka otrzymuje 
niższą kwalifikację, co wpływa u- 
jemnie na jej cenę rynkową. .Wy­
nik swych oględzin notuje brakarz 
w raporcie. I tu ujawnia się trze­

cia ważna zaleta tego systemu pra­
cy: ułatwiona możność kontroli. 
Ponieważ wiadomo, co który stół 
wykonuje, to z raportu brakarza 
widać od razu, kto psuje robotę czy 
też wykonywa ją niedbale,

O rozmiarach przemysłu konfek­
cyjnego na Ziemiach Odzyskanych 
mogą dać pojęcie .następujące ze­
stawienia:

Ośrodek konfekcyjny Nr 1 we 
Wrocławiu ma 6 oddziałów, w tym 
5 konfekcyjnych i jeden oddział 
utylizacji resztek materiałów, z 
których wyrahia się pantofelki, 
torebki, czapki, parasole i krawa­
ty. Ośrodek zatrudnia 3.700 pra­
cowników i .zużywa codziennie je­
den wagon materiału, wyrabiając 
ubrania robocze, kombinezony, mun 
dury dla kolejarzy, ubrania cywil­
ne i dziecinne — dziennie około 
3.000 kompletów odzieżowych. W ro 
ku bieżącym jest przewidziane ot­
warcie 10-ciu sklepów fabrycznych 
na terenie Dolnego Śląska. Taki 
sklep powstanie niebawem we 
Wrocławiu w gmachu narożnym 
przy ulicy Oławskiej i Szewskiej.

Szczecińskie zakłady konfekcyjne 
są .nieco mniejsze, gdyż zatrudniają 
tylko 2.300 pracowników. Posiadają 
już w mieście własny sklep fabrycz 
ny. Rozpowszechnione ostatnio u 
nas kurtki brezentowe sprzedaje 
się tu w  cenie 1.950 zł. za sztukę, a 

I więc tanie], niż we Wrocławiu. 
Dlaczego? Dr Tadeusz Pizło

m u wrsiAWA
PRZYSMAKI W PAWILONIE 

CENTRALI RYBNEJ

Centrala Rybna przygotowuje w 
siwym pawilonie na terenie Wystawy 
„A “ wiele niespodzianek dla smako­
szów. Urządzony tam będzie wzoro­
wy bar rybny, w którym znajdziemy 
ryby na zimno i gorąco. Poza ty-in 
będą tam sprzedawane raki na gorą­
co, paszteciki 'z rusztu, kulebiak, pie 
rożki rybne, sałatki rybne i ryby kon 
serwowane w galarecie i majonezie .̂ 
Odbywać się tu też będzie sprzedaż, 
wina, piwa i soków owocowych.

...I W CENTRALI SPOŻYWCÓW

KSÓtf 
BAR .HLECZNY

Centrala Mleczarsko - Jajczarśka 
organizuje w Pawilonie nr. 6 bar 
mleczny z konsumcją na miejscu: mle­
ka, kefiru, jogurtu, kanapek z se­
rem,, jaj na twardo l pieczywa z ma 
słem.

WINO Z PIERNIKAMI
Centrala przetworów owocowych 

otwiera bar przetworów owocowych 
i miodu do picia. Sprzedawane tu bę­
dą. — wino z piernikami, kompoty i 
świeże owoce oraz dżemy.

BAR ZIOŁOWY

Centrala Rolnicza otw>er< „bar zlo 
łowy" z konsumcją herbat ziołowych 
-dziurawca, mięty i kwiatu lipowego 
Tu sprzedawane będą również zioła 
w paczkach oraz wyroby z wikliny.

PIWO I ORZESZKI

W Pawilonie Państwowego Przemy­
słu Fermentacyjnego, otwarta będzie 
•pijalnia wszelkich gatunków, piw i por 
terów, produkowanych na Z. O. Do 
piwa sprzedawane będą orzeszki ziem

ne. Pawilon będzie mógł obsłużyć — 
1Ó00 osób na godzinę. Cena piwa bę 
dzie obniżona.

RADIOFONIZACJA STADIONU 
Stadion Olimpijski im. Karola Swier 

czewskiego, będzie zradiofonizowany. 
Zradiofonizowane zostaną boiska, pły 
walnie i korty tenisowe. Również ruch 
.publiczności i pojazdów będzie kiero 
wany przez megafony.

STADION OLIMPIJSKI 
W KWIATACH

Stadion' Olimpijski, którego ódfeudb 
wa postępuje szybko naprzód, będzie 
nie tylko największym w Polsce objek 
tern sportowym, ale również miej­
scem wypoczynkowym i spacerowym 
dla zwiedzających WZO. Stadion po­
siada duże zalesieoie i wszystkie boi 
sita znajdują się jakby w jednym par 
ku. Dzięki intensywnej pracy wydzia 
łu plantacji Zarządu Miejskiego, usu 
odęto już część zniszczeń wojennych. 
W najbliższym czasie dziesiątki ty­
sięcy kwiatów ozdobią tereny stadło 
nu, tworząc barwny dywan kwietny.

PRZEJAŻDŻKI KONNE 
Rolnicy, chcąc umilić czas zwiedza­

jącym wystawę hodowlaną, postanowi 
li przygotować pewną ilość koni do 
dyspozycji gości. Przejażdżki konne 
niewątpliwie będą dużą atrakcją dla 
mieszczuchów. Oby tylko rumaki nie 
były zbyt temperamentne...

Horrendum
■w klasie niemieckiej freblówki

W ś r t it i  c z a s o p i s m

Jak postępować z Niemcami? 
Czy okazać im zaufanie, 
czy też wychowywać ich 

twardą ręką? W godzinach, kiedy 
grzebie się w jednej części Niemiec 
ostatecznie postanowienia^ układu 
poczdamskiego, gdy „nowe Niem­
cy" wkraczają na stare tory, w y­
dawać by się mogło, że pytanie to 
jest nieaktualne, że jest opóźnione 
o trzy lata. Jak postępować z 
Ntenjcami? Jaką drogę wybrać?

Pomiftw pozornej nieaktualności, 
pytanie to postawili sobie w ostat­
nim czasie niemal wszyscy polscy 
niemcoznawcy. Nie mamy ich 
zbyt wielu, przeciwnie, w  porów­
naniu z najrozmaitszymi „lekarza- 
1X11®’ z prawdziwego i nieprawdzi­
wego zdarzenia, którzy w coraz czę­
ściej zabierają głos we wszystkich 
krajaęh europejskich, doradzając 
takie czy inne metody postępowa­
nia, zasadniczo udało by się nam 
zaakceptować trzy nazwiska: Os-
roańczyka, bardziej bezwzględnego 
i nieufnego, Matuszewskiego, któ­
ry  stawia na niemiecką klasę ro­
botniczą i Nagan owski ego, nie wy­
suwającego, jak dotychczas, włas­
nych wniosków, ograniczającego się 
raczej do sumarycznego wyliczenia

siedmiu grzechów głównych Ger­
manii.

W 26 numerze „Odry" ten ostat­
ni zabiera ponownie głos i arty­
kuł jego jest' może jednym z naj­
lepszych przeglądów opinii publicz 
nej o nowych Niemcach. Co więcej: 
Naganowski podaje konkretne, nie­
co mgliste wprawdzie, ale udowod- 
ńione i sprawdzone recepty na wy­
chowanie narodu* niemieckiego.

Czyż może się znaleźć czytelnik, 
którego ten problem nie zaintere-? 
suje? .

Naganowski dzieli „lekarzy" Nie­
miec powojennych na dwie grupy: 
tych, którzy pragnęliby Niemcom 
wybaczyć i wychowywać ich za 
pomocą cukierków i rozgrzesze­
nia i tych, którzy chcą wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje z popełnio 
nych zbrodni i używać jedynie 
bata, jako znakomitego środka pe­
dagogicznego.

Obóz pierwszy: Hans Windisch,
Niemiec pisze: ,JDać narodowi nie­
mieckiemu szansę, znaczy usunąć 
ze świata zarzewlę niepokoju. Tak 
winna brzmieć formuła dla reali­

stycznie myślącego męża pokoju".
„Demokracji nie można uczyć 

dyktatorskimi metodami".

Berliński tygodnik „Ja": „Czy
można ze spętanym przeprowadzać 
coś w rodzaju musztry wolności?4!. I

Luise Rinser: „Doznawanie na­
cisku przyczynia się do. powstania 
chęci zemsty".

Podobnie mówi Hans Zbinden i 
Guerin, pragnący wcielić Niemcy 
do Socjalistycznych Stanów Europy.

Obóz drugi: Na czele oczywiście 
lord Vansittart: „Każdy, kto sądzi, 
że Niemcy są podobni do innych 
ludzi, a .są tylko źle kierowani, jest 
wrogiem swych bliźnich".

Prof. W. Foerster, emigrant nie­
miecki: „Niemcy nie mogą być part­
nerem, z którym się rozmawia na 
równej płaszczyźnie. Należy Ich 
trzymać w  ryzach „wzbudzającymi 
postrach środkami".

Wreszcie Janusz Pajewski, autor 
„Analogi} rewizjonizmu niemiec­
kiego: „Sposób zapobieżenia odro­
dzeniu militaryzmu niemieckiego 
jest tylko jeden. Jest nim zastoso­
wanie wobec Niemiec i konsek­
wentne utrzymanie systemu twar­
dej ręki. Jest to jedyny język, któ 
ry naród niemiecki rozumie".

Cóż więc czynić? Komu przyznać 
słuszność? Z jednej strony „nie ule 
ga wątliwości, że zaufanie pomaga 
temu, ,któ chce się poprawić, ale z 
drugiej 'strony bywa wykorzysty­
wane przez tego, kto, się poprawić 
nie chce". W pedagogice nie ma 
jednak sztywnych reguł, które by 
się nadawały do każdego wypadku.

I Szkoda marzyć o wpływaniu na 
kogoś, o ile nie zna się języka, któ­
ry on rozumie.
„Jeżeli rozmawiasz z Niemcem — 
przyznaje Guenther R. Richter — 
i chcesz, by słowa twoje odniosły 
jakiś skutek, wybieraj tylko i je­
dynie tryb rozkazujący".

Naganowski próbuje na podsta­
wie własnych doświadczeń sugero­
wać pewne wskazówki, jak należy 
postępować z Niemcami, aby przy­
wieść je wkońcu do obozu szcze­
rych demokracji, przywieźć nie w 
skrusze, ale w atmosferze dobrej 
woli i chęci pokuty za winy przez 
rzetelną pracę.

„Gdy młode pokolenie przejdzie 
przez szkołę, która wdroży do kry 
tycznego, samodzielnego myślenia 
l zademonstruje w  praktyce ko­
rzyści, płynące z np. uczniowskiego 
samorządu, demokratyczny parla­
mentaryzm będzie miał w  Niem­
czech rzeczywiste podstawy do roz­
woju".

Zasadniczym błędem jest jednak 
brak jedności między wychowaw­
cami. „Wyobraźmy sobie tylko kla­
sę, w  której każdy nauczyciel głosi 
co innego" Horrendum! Nic dziw­
nego, jeśli po godzinie wszyscy ucz­
niowie pospołu zaczną łazić po gło­
wie sweifiu ciału pedagogicznemu.

Uwagi na temat wychowania Nie 
mieć wydawać się mogą truizmem. 
Czy usłucha ktoś naszych rad? Na-

Pokwitowanie 
Daniny Narodowej
B. pełnomocnik Rząd a dla spraw 

Dathiny Narodowej, wiceminister 
skarbu Kościński, wydał odezwę do 
wszystkich wojewódzkich, powiato- 

I wych, miejskich | gminnych komi­
sji obywatelskich Daniny Narodo­
wej,

W odezwie tej wlcemln. Kościński 
przypomina, i i  przemawiając na ze 
braniu sprawozdawczym w sprawie 
Daniny Narodowej oświadczył:

„Widomym znakiem tego, co zo­
stało dokonane na Ziemiach Odzy­
skanych i pokwitowaniem ze stro­
ny rządu wobec całego społeczeń­
stwa polskiego a tego, co zrobiono 
za pieniądze uzyskane z PPOK i z 
Daniny Narodowej, będzie Wysta­
wa Ziem Odzyskanych".

Tak więc WZO będzie niejako 
złożeniem przez rząd sprawozdania 
z użycia sum, które wpłynęły na 
rzecz PPOK i Daniny Narodowej. 
W eksponatach ciężkiego przemy­
słu, w wagonach Pafawagu, w wie 
żach wysokiego napięcia, maszynach 
rolniczych, wzorowych zagrodach, 
pokazie hodowlanym, rewii osiągnięć 
społecznych 1 kulturalnych -  cy­
frą, dziełem sztuki, towarem, maszy 
uą, —  w  sposób jak najbardziej pla 
ny rządu wobec całego społeczeń­
stwu, na jakie cele zostały użyte 
wpływy z dwu wielkich danin na­
rodowych.

| Oto cały rząd staje przed naro- 
| dem i składa najwymowniejsze, naj 
bardziej przekonywujące sprawozda 
nie.

Cały naród składał ofiary na 
rzecz Daniny. Cały naród powinien 
obejrzeć to, co zostało za te pienią­
dze zbudowane. Dlatego też logicz­
ną konsekwencją odezwy wicemini­
stra Kościńskiego jest przekształce­
nie komisji obywatelskich Daniny 
Narodowej na Komitety Obywatel­
skie Wystawy Ziem Odzyskanych. 
W  każdym mieście, osadzie, gminie 
powstaje więc automatycznie Komi­
tet, złożony z tych samych ludzi, 
którzy organizowali akcję Daniny 
Narodowej. Nawoływali do ofiarno­
ść! — teraz zaproszą wszystkich, by 
przybyli do Wrocławia i ujrzeli re­
zultaty Daniny.

„Głównym zadaniem Komitetów 
Obywatelskich WZO — mówi w  

I swej odezwie wiceminister Kościń- 
ski —  będzie szerzenie wśród spo 
łeczeństwa zainteresowania dla Wy 
stawy oraz organizowanie zbioro­
wych wycieczek do Wrocławia. W 
zakresie pierwszego zadania Komi­
tety otrzymają z Biura Komisarza 
Rządu dla Spraw WZO materiał pla 
kątowy i propagandowy. W zakre­
sie drugiego zadania organizowania 
wycieczek zbiorowych, Komitety po 
winny nawiązać kontakt z najbliż­
szymi placówkami PBP „Orbis", 
które służyć będą pomocą fachową 
i techniczną".

pewno nie. Czy Cfay albo Robert­
son będą radzili się naszych niem- 
coznawców? Też nie, choć szkoda.

^Najistotniejszy polski wkład —; 
resumuje Naganowski — do roz­
wiązania problemu niemieckiego 
polega na przyłożeniu mocnej ręki 
do... polskiego pługa l polskich 
maszyn. To Jest nasza polityka sil­
nej ręki, która w każdym wypadku 
okaże się słuszna. Uprawiając Ją 
wytrwale przyczynimy się stokroć 
więcej do naszego. bezpieczeństwa i 
do otrzeźwienia i przeobrażenia 
Niemców, niż przez manifestacje i 
protesty".

Trudno Naganowskiemu nie przy­
znać słuszności, choć nie wyjaśnia 
on wcale, dlaczego Niemcy mieliby 
zostać zbudowani naszym 
tym przykładem. Nie o to jedęak 
chodzi. Istotnie — polski 
włożony w odbudowę kra jK ^^^H  
naszym jedynym 1 najinocpMMj 
szym głosem, mogącym 
tyle może na reedukacji N im ^ H  
ile na sytuacji politycznej w sercu 
Europy.

I gdy truizmem byłoby dalsze roz 
wałkowywanie sprawy niemieckiej 
z podsuwaniem takich czy innych 
rad zwycięzcom, nie straci nigdy 
na aktualności piękne i życiowe 
hasło o granicy pokoju.

Ł . Goj.
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Apel do kelnerów
My, wrocławianie, już tak przy- 

awyczailiśmy się do niektórych man 
kamen tów, że. po prostu sami nie 
dostrzegamy pewnych niedociągnięć 
i  dopiero obcy muszą nam zwracać 
na nie uwagę.

Przyzwyczailiśmy się np. do tego, 
Że w  naszych lokalach gastronomicz 
nych trzeba trzeba ^czekać godzina­
mi na podanie zamówionej potra­
wy, zwłaszcza jeżeli chodzi o obiad 
popularny. Gość siedzi i  czeka. Za 
jakiś czas przelotem zjawia się kel­
ner i znika, przyjąwszy zamówie­
nie, by podać kartę. Po kilku rekla­
macjach przynosi nareszcie kartę. 
I  znów znika. Gość tymczasem zdą 
żyt przeczytać gazetę, pooglądać o- 
brazkj na ścianach i ciągle czeka. 
Wreszcie otrzymuje danie pierwsze, 
a później, znów za jakiś czas dru­
gie. W  sumie na zjedzenie najpro­
stszego obiadu popularnego musi 
stracić co najmniej godzinę.

Zdarzyło się, że podczas pewnego 
zjazdu, w którym wzięli udział po­
nad 200 osób z całej Polski, goście 
spóźnili się o godzinę na dalsze o- 
brady, ponieważ wskutek powolnej 
obsługi, zamiast godzinę, stracili na 
ten obiad 3 godziny czasu. A  działo 
się to w  najlepszej restauracji wro 
cławskiej.

Kelnerzy tłumaczą ten stan rze­
czy przepracowaniem, koniecznością 
wypisywania rachunków, a także 
brakiem sil fachowych. Właściciele 
lokali również podają te same po­
wody.

Jak już wspominałem, myśmy się 
do tego stanu zdążyli już przy­
zwyczaić. Obcy jednak nie mogą 
się z tym pogodzić i za przykład 
stawiają nam inne miasta.

Z drugiej strony zachodzi niebez 
pieczeństwo, że jeżeli dotychczaso­
w y stan rzeczy pozostanie, to pod­
czas Wystawy po prostu nie podoła­
my na tym odcinku. Apelujemy do 
Zw. Zaw. Pracowników Gastrono­
micznych, by uzmysłowił swoim 
członkom wagę zagadnienia i w  ja­
kiś sposób uregulował te sprawy. 
Może jakiś apel do kelnerów by 
pomógł.

Tuwicz

»  W rocław
ze swych

jest dumny
junaków"

Uroczyste pożegnanie I-go turnusu
Jak już podawaliśmy, 21 brygada 

Służby Polsce stacjonująca we Wro­
cławiu, zdobyła sztandar przechod­
ni, który wczoraj rano przywiezio­
no z Warszawy.

Na Dworcu Głównym,' poza ofi­
cjalnymi przedstawicielami, zebrały 
się tłumy publiczności, by .powitać 
powracającą ze sztandarem delega­
cję. Do przybyłych przemówił prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej ob. Grochalski, który wy­
raził radość z tego, że właśnie bry­
gada wrocławska zdobyła pierwsze 
miejsce 1 przynosi sztandar do nas. 
Przy powitaniu byli obecni przed­
stawiciele władz i instytucji, m. in. 
mjr Dawid ze Służby Polsce, łnż. 
Rybicki dyrektor WDO, dyr WUKF

Młodzież
z całej Polski
obozować będzie 
we Wrocławiu 

Dzisiaj w  nocy przybywa pier 
wsząl grupa młodzieży szkół śred 
nich z całej Polski, na trzyty­
godniowy obóz.

Obóz ten powstaje z Inicjaty­
wy ministra Oświaty. Znajdzie 
w  nim pomieszczenie 4 tys. mło­
dzieży Namioty są już przygo­
towane na stadionie im. gen. 
Świerczewskiego.

Notatnik wrocławski
Tylko do 7 lipca br. został przedłu­

żony termiin pobiegania ‘ węgla na kart­
ki opałowe za II kwartał.

Chwilowo nieczynna jest Wystawa 
Fotografiki z powodu przygotowań do 
otwarcia Muzeum. Historycznego w Ra 
tuszu. Ponowne otwarcie nastąpi, dn. 
11 lipca.

Koncert jazzowo . ludowy odbędzie 
się staraniem PQK dn. 11 lipca br. 
w sali Teatru Popularnego o godz. 
12-tej. W programie najnowsze prze­
boje jazzowe i specjalnie opracowane 
melodie Polskie.

1000 dzieci na kolonie, a 2.000 na 
półkolonie wyjeżdża staraniem RTPD. 
Kolonie te znajdują się na Dolnym 
Śląsku.

Naczelny lekarz Ubezpieczalni Spo­
łecznej, dr. Józef Kosiński, objął dział 
lecznictwa i szpitalnictwa w Woje­
wódzkim Wydzialex Zdrowia. Stanowi­
sko naczelnego lekarza w Ubezpie­
czalni Społecznej objął dr. Miziura.

Na moście w pobliżu ul. Na Końcu 
widnieje ciągle jeszcze tablica z na­
pisem „Nakonsbruecke". Prosimy o 
jej usunięcie. .

14 godzin przebywał w terenie nie­
dawno ufundowany ambulans rucho­
my PCK. Pojechał on do Kąt, pod 
Wrocławiem, gdzie zbadano 94 osoby, 
wykonano 8 zabiegów i rozdano sporo

Swierczy ński oraz liczne poczty 
sztandarowe młodzieży.

Przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej delegacja odjechała na Stadion 
im. gen. Świerczewskiego, na któ­
rym odbyła £ię dalsza część uroczy­
stości, a mianowicie pożegnanie 
I turnusu S.P. oraz rozdanie zdoby­
tych przez junaków wrocławskich 
nagród.

Do brygady ustawionej w Szyku 
pierwszy przemówił zastępca komen 
danta generalnego S.P. płk Majew­
ski, podkreślając jej wysiłek,, uwień 
czcny. zdobyciem pierwszego miej­
sc*

Zastępca dowódcy DOW płk L i­
piński dał wyraz swej radości z za­
szczytnego wyróżnienia się brygady 
wrocławskiej i w słowach pełnych 
zachęty apelował do junaków, by 
starali się utrzymać ten sztandar u 
siebie.

Przedstawiciel Komitetu Jedności 
Młodzieżowej ob Kądziorek przed­
stawił wysiłki młodzieży w  całym 
kraju w pracy nad odbudową i wez­
wał zebranych, by wracając do 
swych domów .rozpowszechniali te, 
hasła, które zrealizowali w  czasie 
swego dwumiesięcznego pobytu w 
óbczie.

„Wrocław jest dumny ze swych 
junaków i im w. znacznej mierze za­
wdzięcza daleko posuniętą odbudo­
we Stadionu im., gen. Świerczew­
skiego" — stwierdził w  swym prze­
mówieniu wiceprezydent miasta 
Horwath, podkreślając równocześ­
nie, że miasto szczerze pokochało 
swych junaków i dobrze ocenia ich 
procę.
, Serdeczne przemówienie do „swo­
ich" junaków wygłosił również ko­
mendant brygady kpt. Dubowfk. 
„Gdyście tu przyjechali, nie znałem1 
was prawie zupełnie — mówił — a 
dziś jesteśmy jak gdyby jedna wiel­
ka rodziną. Mam nadzieję, że nie

zadowolicie się tylko tym, czegoście 
się tu nauczyli', ale nabyte wiado­
mości będziecie rozwijali i  rozpo­
wszechniali44.

Po przemówieniach odczytane zo­
stały rozkazy, z których wynikało, 
że storó liczba junaków otrzymała 
awanse, a prócz tego nagrody ofia­
rowane przez Min. Odbudowy jak 
rowery, zegarki, wieczne pióra, pa­
pierośnice, aparat fotograficzny 
(bardzo cenny), książki itp.

Dziewięciu junaków otrzymało 
nowe rowery i po minach ich wi­
dać było, że byli z tej nagrody bar­
dzo zadowoleni. Wszyscy junacy o- 
trżymali odznaki pamiątkowe zaś 
wielu odznaki za sprawność. Ponad­
to pamiątkowe odznaki honorowe 
S P. otrzymali płk Lipiński, wice- 
prez. Horwath, inż. Rybicki, inż. 
Kwaśniewski, inż. Borowski i dyr 
Blicharski.

Po odśpiewaniu „Roty44, przy 
dźwiękach muzyki brygada przede­
filowała przed płk Lipińskim i licz­
nie zebranymi gośćmi.

Wrocław może być dumny ze 
swych junaków z I  turnusu i •eze- 
kuje, że turnus II, który rozpoczy­
na się obecnie, będzie podtrzymy­
wał tradycję swych poprzedników 
i dołoży starań, by przywieziony z 
Warszawy sztandar jak najdłużej 
pozostał -we Wrocławiu. (—)

Fryzjerzy
przy odgruzowaniu 

Mistrzowie brzytwy (  nożyczek 
zamienili w  dniu wczorajszym 
swoje narzędzia pracy na oskar­
dy i łopaty i udali się gremialnie 
na ulicę Muzealną, gdzie przystą 
pili do je j odgruzowywania i o- 
czyszczanią. Akcja ta, zainicjo­
wana przez cech fryyjerów, bę­
dzie kontynuowana.

T e a t r g
łANSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­

SKĄ, we wtorek dn. 6.7.48 o godz."
16.30 — ,rNdikt mnie nie zna" 1 „O- 
świazłc zyny" z Janem Ku mąko wj- 
czem.

TEATR MUZYCZNY w eali Teatru 
Popularnego, dziś o godz. 10.30 — 
.Hrabina Merita" — E. Kalmana.

PAŃSTWOWY r e p r e z e n t a c y j ­
n y  CYRK pod dyr. DLn-Dona, plac 
Grunwaldzki,, codziennie przedstawie­
nie o godz. 20-tej.

Kina
„ŚLĄSK44 — ul. Świerczewskiego 87 

— (ain©r.) — „Zagubione dni44. 
„WARSZAWA44 — ul. Fredry nr. 16 

(amer.) —- „Melodia serc14, 
„SCALA44 — dl. Mikołaja 37 — (ra­

dziecki) — „Młodość Maksyma'*. 
„POLONIA44 — ul. Żeromskiego 53 — 

(radź.) — „Ostatnia noc'4.
„TĘCZA44 — ul. Kościuszki 177 — 

(amg.) — „Tajemniczy nieznajomy4*. 
uFAMA" — Psie Pole — (ang.) — 

„San Demefcrio*4.

N o c n e  d j j ż u r j j  a p t e k

„Pod Gwiazdą" ul. Stalina 87 
t,Stara Apteka44 ul. Kurzy Targ 4 
„Piastowska44 uL Nowowiejska 25 
„Nowa Apteka4* ul. Piastowska 36

Osadnicy wojskowi
przy pracy

Nawet pogoda dopisała w  dniu 4 
lipca br., kiedy to osadnicy wojsko-- 
w i z miasta Wrocławia rozpoczęli 
Tydzień Osadnika Wojskowego prą 
cą nad odgruzowaniem Zaułka Ru­
skiego koło budynku Zarządu Okrą 
gowęgo przy ul. Ruskiej 15.

Nie brakło też kobiet, które wy­
trzymałe zbierały cegły na .zamuro­
wanie ruin, a nawet chwilami wi­
dać jej było przy łopatach i kilo­
fach. Jednak tylko przez chwilą, bo 
wiadomo płeć słaba, a praca ciążka,

Zapoczątkowana akcja nie .będzie 
ostatnią, gdyż Zw. ma zamiar z po­
mocą buldożerów oczyścić cały Zau 
łek aż do końca.

P a w ilo n y  rosną ja k  na d ro żd ża c h
W czoraj wykończono pawilon nr 26

W y p u d i k i
UDERZONA DYSZLEM 

(K-i). We wsi Masłowice Małe zosta 
ła uderzona dyszlem wozu w głowę. 
38-letnia Anna Kociołowa, żona pre 
cowniika Dyrekcji Dróg Wodnych, do 
znając poranienia głowy ź objawami 
wstrząsu mózgu. Pogotowie Ratunko 
we przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala Wszystkich Święty dh we 
Wrocławiu.

PRZY PRACY i
(K-d). Przy al. Kromera nr. 12, 

zajęty przy rozbiórce wypalonego do 
mu, 49-detnłi Wojciech Karolewski, 
został ugodzony cegłą która spadła 
z wysokości III piętra. Rannego w 
głowę, po opatrzeniu przez lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, przewiezie 
no do szpitala O.O. Bonifratrów.

odżywek witaminowych dla dzieci. 
Ludność gorąco dziękowała obsłudze 
ambulansu za pomoc.

Dziś o godz. 23,50 przybywa . do 
Wrocławia wycieczka dziennikarzy 
węgierskich w liczbie 10 osób. Dzien­
nikarze zwiedzą W.Ź.O. i miasto.:

Restauracja na Stadonie im. gen. 
Świerczewskiego będzie odremonto­
wana. Restaurację przejęło przedsię­
biorstwo „Państw. Polskie Uzdrowi­
sko" i urządzi tam, poza wydawaniem 
posiłków — również pijalnię wód mi­
neralnych.

Zarząd miasta apeluje do posiadaczy 
telefonów, ażeby wywiesili na widocz­
nym miejscu kar tik i treści następują­
cej: „aparat telefoniczny do użytku 
publicznego — rozmowa miejscowa 10 
zł., zamiejscowa za zwrotem opłaty 
za rozmowę, plus 5 zł.

Nowa świetlica otwarta została w 
Izbie Rzemieślniczej. Będzie ona słu­
żyła równocześnie jako stołówka dla 
pracowników laby.

100 procentowej podwyżki domaga­
ją się kucharze i muzycy od właści­
cieli zakładów gastronomicznych. 
Zrzeszenie Przemysłu Gastronomiczne­
go na podwyżkę się nie zgodziło, mo­
tywując swoje stanowisko tym, że by­
łoby one zbyt wielkim obciążeniem 
dla przedsiębiorstw.

Młodzież wrocławska odjechała do Brna
Młode jeszcze, ale już bardzo ży­

we stosunki prży jaźni pomiędzy 
Wrocławiem a Brnem pogłębiają 
się coraz bardziej. Ostatnio Zarząd 
Miejski m. Wrocławia zapropono­
wał wymianę dzieci polskich i 
czeskich na 6 tygodniowy okres ko-

Zoo zapełnia się
Nowy transport zwierząt do 

wrocławskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego przybył ostatnio z Po­
znania. Przywieziono do Wro­
cławia m. in. tapira, zebu, anty­
lopę i' emu.

Ogółem przybyło 40 rozmai­
tych zwierząt, które zostały • roz­
mieszczone w  Ogrodzie, v spe­
cjalnie przygotowanych schronie 
niach. Już w najbliższych dniach 
wrocławianie ’ będą mogli podzi­
wiać ten zwierzyniec.

SŁOWO POLSKIE Nr 184 Str. 4 bawek itp.

lonijny. Nasi pobratymcy zaakcep­
tował5 tę propozycję i onegdaj od­
była się w  Międzylesiu, na granicy 
poisko - czechosłowackiej — uro­
czysta wymiana dzieci.

50. młodych wrocławian przybyło 
na. granicę autobusami M ZK około 
godz. 12-ej. W tym samym czasie 
przybyły auioi- aiami również dzie­
ci czechosłowackie w liczbie 100. 
Wyin‘ana dzieci przybrała formę u- 
roczystą, a patronował, jej nasz 
konsul w  Morawskiej Ostrawie, inż. 
Węgjerów. Ze strony polskiej mia­
sto reprezentował . wiceprezydent 
Dymek, zaś Brno ob. Vejverowa — 
członek tsmt. MRN.

Przedstawicielka Brna, p. Vejve- 
rowa, która reprezentuje władze m. 
Brna przy odbudowie zniszczonej 
wsi polskiej Bankowo w woj. wro­
cławskim, ustali na miejscu potrze­
by gminy Rankowo. Jako prezent 
dla dzieci polskich p. Vejverowa 
przywiozła ze sobą znaczną ilość za-

Pawilony na Wystawie rosną o-I 
becnie dosłownie „jak na dróż- 
dżaćh".. Każdy dzień przynosi wia-  ̂
dómość o wykończeniu tego czy in- , 
nego pawilonu., a czasem nawet kil­
ku. Wczoraj został, wykończony pa- | 
wilon nr 26 na terenach wystawo­
wych „B", należący do wytwórczo­
ści prywatnej

Izba Przemysłowo - Handlowa i 
Izba Rzemieślnicza w e. Wrocławiu 
wspólnie występują na Wystawie 
„B". Ich reprezentacyjnym pawilo­
nem będzie właśnie pawilon 26; w 
którym znajdą pomieszczenie ekspo­
naty wytwórczości prywatnej:, wy­
kresy, tablice statystyczne itp

Pawilon 26 należy dó większych 
pawilonów, na tym terenie. Posiada- 
on 650 metrów kwadr, użytkowej po 
wierzchni. Zaprojektowany został 
przez profesora Czajkę ’ i inżyniera 
Łobodzkiego, a wnętrze projektuje 
firma „Arkady" bardzo pomy­
słowo i niewątpliwie będzie nale­
żał do fadnięjszycb pąwilonów na 
Wystawie. Budowę przeprowadziło 
Zrzeszenie Techników, które w sto­
sunkowo szybkim tempie, bo w cią­
gu niespełna 7 tygodni — oddało go 
do użytku.

Poza tym głównym pawilonem, 
obie Izby budują dwa mniejsze, w 
których pomieści się przemysł fer­
mentacyjny ! spożywczy. Niezależ­
nie od tego Izba Rzemieślnicza bu­
duje 6, a Izba Przem.-Handl. 7 kio­
sków, które w  najbliższych • dniach 
będą wykończone. Wszystkie te kip 
,ski zaprojektowała firma „Gryfit" 
spółka trzech młodych studentów- 
architektów Wrocławskich. W kio­
skach tych. znajdą pomieszczenie za 
bawki,. wyroby chemiczne, włókien­
nicze, słodycze itp. Każdy kiosk jest 
inaczej zaprojektowany, natomiast 
wszystkie razem tworzą harmonij­
ną całość.

J f a c e t e m  p o  W h & c & t w iu

B r a k  » » d r o b n y c h «
We Wrocławiu pieniądz za­

czyna się powyżej tysiąca. Poni­
żej tysiączki to — „drobne4*, któ 
rych z zasady nie ma. Ukryły 
się, zeszły do podziemia, zamasko 
wały się. We Wrocławiu łatwiej 
jest dzisiaj zmienić żonę ,niż ty­
siąc złotych, łatwiej wydać książ 
kę, niż wydać banknot tysiączło- 
towy.

Wejdziesz do sklepu i kupu­
jesz towar za 985 złotych. Pła­
cisz banknotem tysiączłotowym. 
Twarz kasjerki staje się blada z 
przerażenia.

— Nie ma pan drobnych? Bo 
ja nie będę miała wydać. Wszy­
scy tylko płacą „grubymi44... Chy 
ba poślę zmienić...

—  Te piętnaście złotych od­
biorę kiedy indziej.. .

—  A le skądże, zaraź poślemy 
zmienić...

„Posyłanie po zmianę44 trwa 
45 — 60 minut. Kelnerka czy 
sprzedawczyni biega po sąsied­
nich sklepach i blaga o „drobne44. 
Tymczasem ruch w  sklepie ma­
cierzystym zamiera.

Sceny takie rozgrywają się w 
lokalach o bardzo dużych obro­
tach. Nikomu nie przyjdzie na 
myśl, aby przygotować od rana 
odpowiednią ilość drobnych. Czyż 
by zrzeszenia kupieckie łub prze 
mysłu gastronomicznego nie mo­
gły temu jakoś zaradzić.

Poza Igm należało by pomy- 
|leć o Jakimś uporządkowaniu

pieniędzy w kasach. Można prze­
cież banknociki jakoś poukłaldać, 
a nie rzucać dr szuflady, jak 
groch z kapustą. Kiedy przycho­
dzi klient i trzeba wydać resztę, 
rozpoczyna się nagle, nerwowe 
wyławianie „drobnych** z bez­
ładnej chaotycznej masy potar­
ganych papierków. Po dziesięcu 
minutach poszukiwań dłoń na­
trafia na właściwy banknot i ro 
zlega się krzyk triumfu.

— Wiedziałam, że tu gdzieś 
leży pięciozłotówka!...

To wszystko dzieje się przy na 
pływie 2 — 3 klientów. Co bę- 
dzi, gdy nagłe zjawi się ich 10? 
Większość obsługi sklepowej i 
restauracyjnej potraci głowy.

Czas więc już dziś pomyśleć <* 
„drobnych4*, W  m ieści syiU „gru 
by eh ryb** muszą się znaleźć dla 
kontrastu i drobne.

Wjazd z Mostu Grunwaldzkie­
go na reprezentacyjny Plac Grun 
wałdzki „udekorowany4* jest w 
dalszym ciągu zwałami gruzów. 
Leżały tam przez pewien czas 
szyny kolejki wąskotorowej, ale 
widocznie rozmyślono się. A  szko 
da. Na wielkim placu przed dwie 
ma szkołami nie powinno być 
takich gruzów. Co na to inż. Pta 
szycki, który boleje nad losem 
dzieci, pozbawionych zieleńców? 
Niech się odezwie urbanistyczne 
sumienie Wrocławia.

Grot

■ i

Na uwagę zasługuje tzw. „wieża 
akcentowa". Jest to duży kiosk, w 
którym znajdą pomieszczenie dzwo­
ny, wyrabiane na Dolnym Śląsku..



ly l u b o r a t o r iu m  u c z o n y c h

w alka z  ujarzmieniem sił przyrody
Ek s p e r y m e n t y  ® wytwarzaniem 

sztucznych deszczów i  przerywa­
niem ioh prowadzone są na szero­
ką skale, niemal we wszystkich kra­
jach świata. W laboratoriach fizyków 

| chemików wre ciągła praca nad wy 
Łalezienlesn sposobów, wytworzenia 
sztucznego deszczu, lulb. ujarzmienia 
[chmur.

To, oo do niedawna uważane było 
La fantazję, marzenie — dziś staje 
bię rzeczywistością, m. Łn i

CZARODZIEJSKI SAMOLOT 
f Płyną ciężkie, ołowiane chmury nad 
urodzajną glebą radziecką. Życiodaj­
na ich wilgoć fiiywiłaby pola i ogro 
Idy spieczone od żaru słońca, rozpro 
:jszyłaby spiekotę, panującą od kilku 
JdnA. Wzrok błądzi po przestworzach, 
■wypatrując od kilku dni deszczu.
I Jednak napróżno! Chmury posu- 
[wają się zwolna,. — a deszczu nie ma. 
I Jest tylko na to jedna rada — sa- 
imolot, który wyrusza na podbój ol- 
i brzyraiego zwału chmur, Obsypując 
•:j<e specjalnym pyłem 1 powodując 
skroplenie. Po kilku chwilach chmu 

|ry zaczynają się rozpraszać, na zle­
wnię spada obfity deszcz.

przeprowadził uczony radziecki w ó- 
kolicy da.gr, na wybrzeżu morza
Czarnego. W chwili, gdy zwały czar­
nych chmur przykryły całkowicie 
szczyt góry, samolot wystartował i  
wypuścił fontannę białego, drobniut­
kiego proszku. Był to wapień chloro 
wy, który opadał pomału na gęstą 
mgłę, powodując obfity deszcz.

CHLOROWY WAPIEŃ 
WYWOŁUJE DESZCZ 

• Chlorowy wapień spotyka sję naj- 
loząśclcj w przemyśle Chemicznym. 
Jako bezużyteczny odpadek wylewa 
(się go w milionach ton do jezior i 
wód fezy zakładach fabrycznych.
1 Fizycy I chemicy stwierdzili już 
[dawno, iż wapień chlorowy posiada 
właściwość . wydzielania wilgoci z 
mgły. Zjawisko to jednak nie znala­
zło praktycznego zastosowania.

Zagadnieniem wapnia chlorowego* 
zajmował się również znany fizyk 
Iamerykański, Hermfress. Przeprowa­
dził ón szereg eksperymentów i 
|stwierdzał, w jakim stopniu wpływa 
wapień na wydzielanie się wilgoci z 
mgły. Oto dla uzyskania z mgły jedne 
go litra wody potrzeba było aż 5 — 
0 kilogramów wapna chlorowego. 
„Produkcja* 1* wody — według recepty 

| amerykańskiego uczonego — była bar­
dzo kosztowna i w rezultacie nie 
przynosiła żadnych korzyści I dlate­
go nie znalazła ona praktycznego za! 
stosowania w USA. ż

Twierdzenie Hemfressa obalił wy­
bitny* uczony radziecki, W. Fiedosejew 
Wyczerpujące badania, przeprowadzo­
ne pod jego kierownictwem w Turk- 
meńskiej filii Akademii Nauk ZSRR 
wykazały, że wapień chlorowy, na­
wet w dawkach tysdąokrotnie zimniej 
uzojjytnir ptrocKJu

WYDZIELANIE SIĘ 
WILGOCI Z MGŁY 

a zastosowany w chmurach, wy wołu 
[je deszcz.

Pierwszy eksperyment tego rodzaju

R A D I O

Liczne prace uczonego z tej dzde-i 
dżiny, oparte na długoletnich doświad 
czeniaeh i badaniach nauikowyoh, wy 
wołują wielkie zainteresowanie 
wśród uczonych świata. Fiedosejew 
na szeregu przykładów przedstawił 
fwielką celowość i użyteczność zasto­
sowania wapnia chlorowego dla sztu­
cznego wywoływania deszczu. ;L.

WOJEWÓDZKA DYREKCJA
PRZEMYSŁU MIEISCOWEGO

Wrocław# Hercena 7 
poszukuje do zatrudnienia na miejscu:

Trzech rutynowanych referentów
obznajmionych ze statystyką i planowaniem

Jednego referenta K-3769

podatkowca

Jednego kwalifikowanego
pracownika obeznanego ze sprawą ubez­
pieczeń od wypadków

Zgłoszenia w Referacie Personalnym D. P. M. 
Wrocław, Hercena 7

Wszelkie rodzaje artykułów
GALAHTERYJNO-GOSPODARCZYCH

w dużym wyborze poleca
H U R T O W N I A  k 3007

I. A J M I l ł S K I  i S - k a
Wrocław P lae Solny 19. Telefon S99S

S Z K Ł O  lustrzane, katedralne, zwykłe 1 matowe 
Artykuły budowlane ui jak najszerszym zakresie oraz deski 

Łóżka aluminiowe, żelazne, leżaki.i sienniki,
Otręby 1 mieszanki pokarmowe 

Żniwiarki, pługi, brony i t.p. oraz części zapasowe 
Koks i materiał) pędne, ■ * K-3091
a także wszelkiego rodzaju środki produkcji rolnej 
oraz przedmioty użytku domowego dostarcza •

Powiatowy Związek Gm innych Spółdzielni

»Snmopomoc Chłopsku«
we Wrocławiu, 11L Tadeusza Kościuszki 76, teL 34-51 

KUPUJEMY zboże, oleiste, wełnę i  przędzę.

Śr o d a , i  uPc» m s  r.
,GX'0 Sygnał czasu, Giran. poranna, 

i 6,15—7.05 paitrz poniedziałek. 7.20 
[ Porad. dom. „Nasz jadłospis w lipou",
1 dialog. 7.30 M-uz. por. 8.20 Skrzynka 
| PCK, 9.10 Lok. program dnia. 9.17 

Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i  hejnał 
12.04 Dzień/ potud. 12.25 Utwory 
skrzypcowe, 12.45 Porad, dla wsi 
13.00 „Mozaika muzyczna41. 13.45 
„Kompozytor Tygodnia" — Jam 
Brahms". 14.30 Dwulecie Związku 
sadnkków Wojskowych na Ziemiach 
Odzyskamyoh 14.40. Rezerwa. 14.50 
iWiadom. wrocławskie. 14.57 Inform. 
Radiof. Przewód. 15.00 -Inform. Polska 
tPłd. 15.15 Aktualia z Katowic. 15.25 

I  Muz. 15.30 ..Była sobie słoniowa ro­
dzina- aud. dla dzieci. 15.50 Muz. 
lek. 16.00 Dzień, pópołud. 16.30 „Bia 
łe kruki11. 17.00 Aud. dla młodz. 
17.20 Koncert muz. lud. 17.55 Skrzyn­
ka PKO. 18.00 „Tu mówi Wystawa 

| Ż-O. 18.05 Przez lądy i morza. 1815
I  Aud. dla wojska. 18.45 .„Nowe książ­

ki". 19.00 Rezerwa. 19.10 „Świetlica 
na murawie", pog. 19.30 „Emancy- 
jwntkt'1. powiftć Bolesława Prusa.

Z życia Żw. Radź. 20.15 .Cie­
kawostki literackie. 2o20 Rezerwa.
90.30 Aud. Chopinowska. 21.00 Dzień, 
wiecz. 22.00 Muz. tan. 22.45 Konc. 
życz. 23.00 Ost. wiadom. 23.10 Muz. 
tan. 23.20 Program na dzień nast.
23.30 Hymn.

POSZUKUJEM Y c
rymarzy

torebkarzy
modelarzy torebkarskich

specjalistów galanteryjnych 
Zgłoszenia i warunki do omówienia 
w  Spółdzielni Pracy Rymarsko - Galanteryjnej 
Wrocław — iri. Pułaskiego 21. K  3763

Zarząd Miejski m. Kowary

P R Z E T A R G
a a  ó c * f s * c 1 s e a lc  b a s e n u  p ł y n a c k t c g e  i  i ł a w u  w  K o ­

w a r a c h  o r a z  d o p r o w a d z e n i e  d o  s t a n u  u ż y w a ln o ś c i  

s z a t n i ,  p o m i e s z c z e n i a  n a  b u f e t ,  p o m o s t ó w  i  t .  p .

Informacji udziela Zarząd Nieruchomości Miejskich w  Kowarach 

ul. Pocztowa 5.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo uznania przetargu za nie­

ważny i swobodnego wyboru oferen ta bez obowiązku, wypłacenia od­

szkodowania uczestnikom • przetargu. K  3748

OGŁOSZENIE

PowiMy Zarząd Drogowy
w  J e l e n i e j  G ó r z e  

ulica Kochanowskiego nr 3 
ogłasza publiczny przetarg ustny 

na zbiór
jabłek i orzechów* włoskich 
z drzew na drogach państwowych, 
wojewódzkich 1 powiatowych po-( 

wiatu jeleniogórskiego. 
Przetarg odbędzie się dnia 9 lipća 

1948 r. o godzinie 10-tej w  biurze 
Powiatowego Zarządu Drogowego. 
Tamże są. do przejrzenia w  godzi­
nach urzędowych szczegółowe- wa­
runki przetargu 1 umowy oraz moż­
na uzyskać bliższe informacje.

POW IATOW Y
K  3836 ZARZĄD DROGOWY

Potrzebni K-3754 

wykw alifikow ani 
pończosznicy 
d o  r ę c z n y c h  m a s z y n  

Zgłoszenia:

Wałbrzych, ul. Kościuszki 3.

c i A R N E  J A G O D Y  
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„W INOPORT" K 3678 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
ZARZĄD OKRĘGOW Y W E  W R O C ŁA W IU  

ulica Ofiar Oświęcimskich N r  41
ogłaszają

PRZFTARG NIEOGR \NIOZONY
na roboty remontowe, budowlane i rzemieślnicze w  majątkach rol­

nych Państwowych Nieruchomością Ziemskich 
Powiat Wołów:

1) Zespół i majątek Razyń
remont 6-ciu budynków mieszkalno - gospodarczych

2) Zepół Razyń, majątek Orsk
remont 3-ch budynków mieszkalnych.

Powiat Strzelin:
1) Zespół Krzepice, •majątek Ciąży ce, . u 

remont kapitalny domu robotniczego.
Powiat Góra Sl.

1) Zespół i maj ątćtc Białka Odrzańska,
remont kapitalny 2-ch budynków mieszkalnych.

Powiat Oława:
1) Zespół Jelcz, majątek Jelcz i maj. Hanna,

remont 2-ch budynków mieszkalno - robotniczych.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w Biurze Zarządu Okrę­

gowego P. N. Z., ul. Ofiar Oświęcimskich Nr 41 dnia 19 lipca b.r. o 
godz. 11—tej, pokój Nr. 28 I I I  p.

Oferty należy wnosić w  zalakowanych < kopertach z napisem tytu­
łowanym oferowanej roboty łącznie z dowodem wpłacenia wadium* 1% 
kwoty ofertowej, złożonej na rachunek P.N.Z. Zarząd Okręgowy we 
Wrocławiu, konto Nr 67 w  Państwowym: Banku Rolnym Oddział we 
Wrocławiu. t

Oferty obowiązują oferenta przez przeciąg I-go miesiąca od . daty 
komisyjnego otwarcia. . Ślepe kosztorysy izą opłatą i informacje moż­
na otrzymać w Biurze Zarządu, pokój.jNr 10—IV  p. w  godz. od 10-teJ 
do 13-tej codziennie od dnia 7 lipca. 1948 r., względnie w Admini­
stracji właściwych Zespołów P.N.Z.

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta dla zlecenia wykonania", całości lub- części robót, prawo zmniej­
szenia lub zwiększenia robót i  prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i  bez jakiegokolwiek odszkodowania ż tego tytułu.

Oferenta obowiązują warunki ogólne i  szczegółowe techniczne 
i  warunki oferowania, które są do przeglądu w  wymienionym biu­
rze pokój N r 10 — IV  p. K-3735

P o r i e c z ń f

S c z a r n e  ja tg o a ltg
w każdej ilości • najwyższych ce 
ncli zakupuje K 3679

„ŚLĄSKO WIN"
Wrocław. Kiełbaśnicza 29/80 

tri 28-30.

ZGUBIONO zaświadczanie PUR; reje 
stracyjmą kartę z Urzędu Skarbowe­
go na nazwisko Ryl Gustaw, $To4ów> 
Wrocławska 20. ; ? 6496

ZGUBIONO kartę rejestracyjną ;RKU 
Brzeg, odcinek zameldowania —- Gol- 
dewioz Bronisław, Wrocław, ul. Je­
rzego 11. 6568

POSAD POSZUKUJĄ

BILANSISTA prowadzi .rachunkowość 
w przedsiębiorstwach handlowych i 
wytwórczych. Zgłoszenia: redakcja — 
nr, „6530". , 6530

RUTYNOWANA maszynistka- sekre­
tarka przyjmie pracę popołudniową. 
Zgłoszenia: .'^łowo Polskie" pod „Ru 
tynowana'-. 6467

ŚLUSARZ, precyzyjny ; (znajomość ze 
garmtetraostwa) przyjmie? pracę w 
prywatnym zakładztfe. Znoszenia: 
.,Słowo- Polskie" nr.- ,,6505". 1 6505

| OSLO ZEH1* DitOBIłE
TrAMDt.OWt“

DO SPRZEDANIA po kapita lny m re­
moncie silniki.lOpćl Blitz11 góWKiza- 
worowy ciężarowj' że ekjizynią biegów 
i~ uzbrojeniem, „Opel Kądefct" ze skrzy 
-nią biegów. Oryginalne tłoki { wkłady, 
samochód osobowy „Hannomag Die-r 
sel“ oraz różne części zamienne do 
samoahodów typu „Opel". Dowiedzieć 
się godz. 8—3 ppoł., Boi. Prusa HO- 
Warsztaty Samochodowe ZUS Wroc­
ław. 6460

WOLNE POSADY

POTRZEBNY od zaraz dobry facho­
wiec w skórzanej galanterii, względ­
nie rymarz. Wrocław, ul. Świdnicka 

j  tir. 7 — bracia Rekowscy. 6507

I DWÓCH techników, chemików — po­
szukuje.. Laboratorium .Chemiczne. WJ.
I tosą 13/15   (m §  ■
; OGRODNIKA do akordowej pracy —
I przyjmie £hsty Lucia Wyższej U tytce*, 
nośęi F yjalicanę]) ' ^ryĵ yy^rin • Wny-ław.! 

I — ł K. ■ Szyłpan-cweki ego 7 fdo
O-ką).'. 6481

PRAKTYK ANTKA do buohalterB — 
[potrzebna (absolwentka liceum han­
dlowego). ZrgłłtOv.eriis ’fl. Cybuteiciego

[nr. 10. m. 3 (14 —; 17). 6529

WSPÓLNIKA — kupca lub -dobrego 
krawca z kartą rzemieślniczą i  gotów 
•ką. 250.000 — ■ przyjmę do sklepu w 
dobrym punkcie. Przy sklepie posia­
dam odpowiedni lokal na pracownię 
lub wytwórnię. Zgłoszenia: ,,Słowo 
PoLkie" pod „Centrum". 6517
UWAGA kupcy! Firma P. Strachow- 
ski i S-ka, Częstochowa, Garibaldi e 
go 28. poleca najlepszej jakości hu­
lajnogi, rowerki itp. |______K 3736

ALUMINIUM w proszku oraz . WOS­
KÓW miękkich każdą ilość 
Oferty ..MERKURY" Kraków Stra-. 
dom 10. tel'. 566-15. K 3369

TATRA 57 -cztero cylindrowa limuzy 
na oraz Pegeot, dwu tonowy do sprze 
dania: Wiadomość: „Papiernia" ul. 
Fredry 2, tel. 28-02. K 3741

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
akr. poczt. 105, K 3351

PROF. NOWICKI Zygmunt, dyplomo­
wany kapelmistrz operowy. Lekcje 
śpdewn solowego, skrzypiec, fortepia 

Henr. Dąbrowskiego 16. 6523

WÓZKI dziecięce w 
wielkim, wyborze po­
leca „HALSZKA**. 
Wrocław, ul. Świer­
czewskiego 50.

6459

ODSTĄPIĘ kiosk spożywczy w dob­
rym punkcie. Wiadomość: Sępolno u. 
Kosynierska 20, m.,4. ' 6479

DO SPRZEDANIA kompletne urzą­
dzenia sklepu — Cukiernia Szkocka 
Rynek 60. 6469

ROZLEWNIĘ piwa sprzedam, cena 
przystępna, pośrednictwo opłacę. Wie 
domość: Dubois 20. ' 6518

ZGUBY. KRADZIEŻE

URZĄD pocztowy Wrocław- 2 — unie­
ważnia zaświadczenie na broń rur. A. 
B. 01157/1)268 do KBK Mauser nr. 
21356. 6516

SKRADZIONO legitymację kolejową 
nr. 271895 na nazwisko Gertruda Łu 
•kaszewska —- Oborniki Śląskie, 6514

ZGUBIONO legitymację Zw. Zew 
Muz. nr. 2870/31 na nazwisko -Lange 
Eugenia. " • . 6520
ZAGINĘŁO świadectwo obywatelstwa 
na nazwisko Kokoszyńska Maria Wo­
łów. K 3694

NA PLEBANIĘ niedaleko Wrocławia 
potrzebna gospodyni starsza, bez­
względnie uczciwa. Referencje pożą­
dane. Zgłaszać: „Słowo ' Polskie" — 
,Plebania". 0527

POMOC domowa — potrzebna. Trzy 
letnie dziecko. Karłowice, plac Żu­
ławskiego 7, m. 2. 6508

LEKARSKIE

LECZNICA psów dużych zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Św. Woj 
ciecha 115. Ordynacje 8—-19. K 3654

N A U K A

L O K A L E

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, podwar­
szawskie na równorzędne we Wtrocła 
wiu. Zgłoszenia: „Siłowo Polskie" pod 
„6526". 6528

POSZUKIWANIA RODZIN

SKAWIŃSKI Kazimierz ze Struoowa 
powiat Trembowla (Małopolska) prosi 
swoich znajomych aby przesłali wia­
domości o sobie na adres: Gruszka 
Duża — poczta Ruskie Praski, woje w. 
Lublin. K  8747 ‘

R Ó Ż N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i  .miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20 22. tel. 3032.

K 3680

ZRZESZENIE Prywatnego. Przemy­
słu Fermentacyjnego we Wrocławiu, 
zawiadamia członków, że decyzją z 
21 kwietnia Ministerstwo Przemysłu 
d Handlu zatwierdziło statut oraz wła 
dze Zrzeszenia. 6524

ZBŁĄKANY szpic do odebrania — 
Norwida 13, m. 1, od 16 — 17; po 7 
dniach przechodzi na własność. 0534
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-Poiaa Drużina Mowa i „czimar
zwycięzcami VII Tour de Pologne"

Soemrensson nie lubi dużo mó­
wić, jak każdy Skandynawczyk. 
Poza tym jest Szwedem, a więc 
pochodzi z nacji chlubnie zapisa­
nej w  dziedzinie planowej organi 
zacji imprez sportowych. W kra­
ju Soermrenssona od kilku lat 
rozgrywany jest 6-ścio etapowy 
wyścig kolarski. Taki mały Tour 
dookoła Szwecji.

Otóż kierownik ekipy szwec- 
kiej, znakomity znawca kolar­
stwa, stwierdza, że chciałby by 
jego Tour był pod każdym pra­
wie względem do polskiego po­
dobny.

— „Organizacja Waszego w y­
ścigu była tak wspaniała, że w 
przyszłym roku zastosujemy sze­
reg szczegółów organizacyjnych 
u Was podpatrzonych —  powie­
dział naszemu korespondentowi."

I  ta opinia jest naszym zda­
niem wielkim dyplomem dla or­
ganizatorów „Tour de Pologne" 
pras' „Czytelnika" i PZ. Kol.

IWyślę, że wolno mi stwierdzić, 
ze w  prace komitetów organiza­
cyjnych włożyliśmy równie yyiel- 
}d trud. jak jadący na trasie za­
wodnicy,

Zdobywaliśmy etap po etapie, 
dla propagandy., naszego kolar­
stwa. W komitetach lokalnych 
walczyliśmy z sobą zawzięcie o 
każdy nowy szczegół organizaćyj 
ny. Pod tym względem, z równą 
zawziętością „ciągnęli do czołów 
ki“ Olsztyn i Szczecin-, Wrocław 
i Bytom, Łódź i Warszawa.

Oklaskując wspaniałe zwycię­
stwa Wójcika, Perssona, Napiera 
ły czy Wyglendy, czuliśmy to, że 
i nam przypada w  udziale jakaś 
cząstka ich sukcesów.

W rozmowie ze zwycięzcami 
wyczuwaliśmy, że sportowcy oce 
niali nasz trud.

__ji- lggo  wzajemnego.^ szacunku
Zrodziła się przyjaźń sportowców 
i organizatorów imprezy, która 
powinna dużo dobrego przynieść 
sportowi polskiemu.

Widok najlepszych kolarzy pę­
dzących poprzez wszystkie drogi 
Polski wanien przysporzyć nasze 
mu kolarstwu zastępy zawodni­
ków.

Praca w komitetach „Tour de 
Pologne" na pewno już przyspo­
rzyła licznych organizatorów i 
działaczy, których w sporcie poi 
skim nigdy nie było za dużo.

Szwed Soemrensson nie lubi 
mówić dużo, jak każdy Skandy­
nawczyk i dlatego też. jego opinię 
o „Tourze" uważamy za tak auto 
rytatywmą, jak decyzję jury przy 
znającą zwycięstwo kolarzom.

Szwed Soemrensson mówiąc o

W- lokalu Autojnobi3.kIubu Polski 
odbyło się wręczanie nagród zawod­
nikom, biorącym udział w raidzie. Na 
uroczystość przybył minister Komu­
nikacji Jan Hebanowski, który oso­
biście wręczał puchary zwycięzcom.

Nagrodę im. Prezydenta dla najlep­
szego zespołu zdobyli Czesi: H.odac,
Mraz i Yloek na Skodach

T  ta b & h k ta
Klasy Państwowe]

1) Ruch 11 19 44:12
, 2) Cracovia 11 17 29:15
3) Legia 12 13 23:23
4) Pol. (B) 12 13 33:19
5) AKS 12 13 20:22
6) Wisła 12 12 30:21
7) Pol. (W) 12 11 24:26
8) ZZK 11 11 21:21
9) Rymer 12 10 28:35

10) Garbarnia 12 11 17:20
11) Warta 11 10 20:25
12) ŁKS 12 9 29:35
13) Tarnóyia 12 8 14:25
14) Widzew 12 4 16:49

O wejście do ligi
GRUPA I

Chełmek — Zagłębie 3:1 
Skra — Polonia Prz.

GRUPA l i
Baildon — Szombierki 1:1 
Pomorzanin — Legia (Kro.sn.) 
8:0

GRUPA I I I
Gwardia (Szcz.) —  Gstroyia 0:4 
Radomiak — Pafawag 3:0 

GRUPA IV  
Wici — PTC 0:3 
Gwardia — Ognisko 8:1 

GRUPA V
Lublinianka —  Gwardia 4:1 
Lecbia, — Bzura 4:4

„Tour de Pologne1* wskazał na 
dwóch zwycięzców wyścigu.

Jesteśmy dumni, że obok Pol­
skiej Drużyny Narodowej, jest 
również nasza Sp. Wyd. „Czytel- 
nik“ ._

Cz. Ostańkowicz

Nagrodę Marszalka Sejmu Kowal­
skiego dla najlepszego zespołu pol­
skiego zdobył zespół Willysów, Min. 
Obr. Narodowej w składzie mjr. Wa­
silewski, mjr. Iłowiecki.

Nagrodę premiera Cyrankiewicza 
zdobył zespół PZS Solec. Ogółem roz­
dano ponad 100 na«gród,\

W kategorii I pierwsze miejsce za­
jął Hodac (CSR) np Aero Minor. Star­
tujący w tej kategorii zawodnicy pol­
scy jechali na s-tarych samochodach 
DKW. mimo to Golawjecki zajął siód­
me miejsce na 15 startujących, mając 
70 pkt. ' . . .

W kategorii IL  Bobek — 6 pkit. 2. 
Netusil — 10 pkt., Wojtowiczowa mia­
ła 71 pkt. karnych i była pierwsza 
wśród Polaków.

W kategorii III pierwszym był Per­
kowski 34 pkt., a drugim Łączkowski 
36 pkt. (obaj na Lanciach).

Najsilniej obsadzona była kategoria 
IV, gdzie triumfował Czech Dobry na 
Bristolu, mając — 16 pkt., drugie
miejsce zajął Borowczyk na BMW — 
42 pkt.

W kategorii V najlepszym był Po-Iil 
(CSR) na Jaguarze, trzecim Wasilew­
ski (Polska) — 60 pkt.

Ze zgłoszonych 89 maszyn wystar­
towało z Warszawy 80, a ukończyło 
raid —'55.

Trzy wielkie dni
piłkarstwa - 

dolnośląskiego 
W niedzielę odbędzie się mecz 

piłkarski
WROCŁAW —  CZĘSTOCHOWA 
który należy, traktować jako eg­
zamin naszych reprezentantów, 
przed spotkaniami:
k r a k o w  — W r o c ł a w  is  bm.

BUKARESZT —  WROCŁAW
19 bm. I

Z a k o ń c z e n ie  
14 międzynarodowego raidu A. P.

Tworzy się już II-ga liga
Wrocław musi mieć reprezentanta i

W walkach o wejście do ligi dru­
żyna wrocławska niewiele ma 
szans, a przecież cieszyliśmy się na­
dzieją oglądania na Stadionie Olim­
pijskim przynajmniej drugoligowych 
meczów.

Czy Pafawag ma jakieś szanse na 
wygranie wyścigu z Gwardią szcze­
cińską? Bądźmy realni: niewielkie.

Trzeba zwyciężyć na jej boisku 
co najmniej różnicą 2 bramek, a na­
si piłkarze (nie tylko Pafawag) u- 
mieją pięknie grać w  polu, dobrze 
bronić, ale nie umieją strzelać. Oczy 
wiście jakieś szczęśliwie zdobyte 
punkty na Ostrovii lub Radomiaku 
ratują sytuację o tyle, że nie doka­
że tego na pewno zespół szczeciń­
ski.

Dlatego też niedzielny mecz Pafa­
wag — Ostrovia uważamy za tak 
ważny.

W INNYCH GRUPACH
Chełmek ma pewne pierwsze miej 

sce po wygranej z Zagłębiem 3:1, a 
najgorzej stoi Polonia przemyska.

Z grupy I I  Pomorzanin ma najpo­
ważniejsze szanse na awans do kla­
sy Państwowej (8:0 z Legią). Bail­
don — legendarny „ligowiec** ślą­
ski — znów zawiódł, tracąc punkt 
w  meczu z* Szombierkami. S

W grupie IV  jest PTC Gwardia, 
a potem długo, długo • nic.

Znów plotki
i t o A ó ?  B u r z .

Nie znamy jeszcze decyzji Zarzą­
du PZPN  w sprawie protestu Wrocł. 
Wydziału Gier i Dyscypl. odnośnie 
pozbawienia IKS-u tytułu wicemi­
strza i co za tym idzie, utrącenia 
Burzy z pierwszej pozycji.

Prasa warszawska „Wieczór** i 
„Ekspreśs** oraz część pism kato­
wickich — woła o „sprawiedliwość4* 
i kary na „działaczyków klubowych** 
naszego okręgu, którzy tyle złego 
zrobili' w naśżym światku piłkar­
skim. Mówi się o dopuszczeniu 2-ch 
klubów z naszego okręgu do walk 
o awans do 2 ligi, a także o anulo­
waniu gier Pafawagu. Ta pierwsza 
myśl, choć trudna do zrealizowania, 
wydaje się nam najsprawiedliwsza.

Pafawag zdaniem^ naszym powi­
nien skończyć rozgrywki eliminacyj­
ne, a najsilniejszy klub „Burza** — 
musi otrzymać prawo reprezentowa­
nia Wrocławia w walkach o ligę.

Tragiczna jazda
V essrz d ’ &<tg<a>

Trenując do Grand Prix  Europy 
uległ katastrofie jeden ż  najlep­
szych kierowców świata Wioch A - 
ćhilles Varzij ponosząc śmierć na 
miejscu. _

.W ici i Ognisko, są to najsłabsze 
kluby eliminacji.

W  grupie V o pierwszeństwo to­
czy się ciężki bój. Lechia, Lublinian 
ka i Burza, to groźna i wyrównana 
trójka.

Lista zwycięzców 
w »Tour de Pologne

Komisja Sędziowska Tour do 
Pologne podaje oficjalną klasy-.
fikację Wielkiego Wyścigu Ko-
larskiego Dookoła Polski.

Przeciętna szybkość całego dy­
stansu wynosi 33,060 km/godz.

1) Wójcik 58,36,24
2) Pietraszewski 59,00,18
3) Wrzesiński 59,12.54
4) Rzeźnicki 59,30,45
5) Vaverka (CSR) 59,33,15
6) Videvall Szwecja 59,38,20
7) Madi Węgry 59,51,52
8) Rydmark Szwecja 60,00,17
9) Wyglenda 60,09,54

10) NowoczeU 60,17,00
1 1 ) Napierała 60,21,19
12 ) Bukowski 60,30,44
13) Łazarczyk 60,34,08
14) Stolarczyk 60,34,34
15) Motyka 61,11,34
16) Puklicky 61,28,17
17) Paprocki 61,46,49
18) Wojcieszek 61,58,01
19) Królikowski 62,08,13
20) Pavlas 62,38,23
21) Starzyński 63,23,50
22) Bański 63,33,30
23) Komorniczak 63,48,38
24) Targoński 64,05,15
25) Glinka 64,41,30
26) Iwanowski 64,57,49
27) Lipiński 66,18,09
28) Piegat 66,58,15
29) Tuora 68,32,02

KLASYFIKACJE DRUŻYNOWE
PAŃSTW:

Polska 1 176,50,01
Polska II 179,13,44
Polska III 179,50,42
Czechosłowacja 182,37.52
Szwecja i Węgry, na skutek zde

kompletowania drużyn odpadły
w  klasyfikacji drużynowej.

KLASYFIKACJA KLUBOWA*
1) ZZK Warszawa 118,41,21
2) Ruch Chorzów 120,04,41
3) Partyzant Łódź 120,44,36
4) Sarmata Warszawa 121,37,47
5) Gwardia I  W-wa 125,28,33-
6) Gwardia n  W-wa 127,15,47
Poza tym prawdziwym trium-

fatorem Tour de Pologn 3 są je-
go organizatorzy: Prasa Sp. Wyd. 
„Czytelnik4' z dyr. Kobusem na 
czele i PZRol., z ramienia, któ­
rego organizacja zajmował się 
prezes Gołębiowski.

B o l e s ł a w  K a r p i ń s k i  3 7 )

dziewczyna
i a lo M

Dr Schmith, praco wnik w Zakładach Chemicznych 
Henry Wooda spotyka się na cmentarzu z tajemniczym 
Osobnikiem noszącym nazwisko dr Fitcha.

—  Kiedy.. zrozumie pan nareszcie, jak należy się za­
chowywać? — warknął nie podnosząc głowy. — Siada

pan sobie na ławce, jak' w parku, papierósik w ustach, 
nóżka na nóżkę — przyjemnie, co? Pan znowu zapomniał, 
gdzft^ się pan znajduje! Na cmentarzu, panie Smiths, na 
cmentarzu, a nie na. spacerze w^parkti!

Schmidt poruszył się gwałtownie na ławce,
—  Trudno, — „odpowiedział — widocznie nie nadaję 

się.na komedianta!
— Milczeć! t  syknął przez zęby dr. Fitch. —  Pan się 

zapomina, panie Schmidt. Ostrzegam, że drugi raz' nie 
ścierpię tego tonu. Jeżeli pan nie rozumie,, co pan winien 
jest mnie i naszej organizacji, to my to . panu przypomni- 
my. Ale to będzie już Ostatnia nauka, jaką pan od nas 
otrzyma!

Obrzękła twarz Schmidta oblała-się krwią, .usta drgnę­
ły nerwowo. Widać było, że doktor walczył z sobą i przez 
chwilę nie wiadomo było, co zwycięży: poczucie* obrażonej 
dumy, czy strach. W końcu cała postać jego skurczyła się 
W sobie, opadły, zwiotcząła, krwią nabiegłe nczy spojrzały 
pokornie pa Fitcha.

— Przepraszam... — powiedział nieswoim głosem — to­
to tylko nerwy.

— Pańskie nerwy nić mnie nie obchodzą! Musi pan 
nauczyć się trzymać je na wodzy. Ale dobrze, nie będzie­
my narazie więcej o tym mówili, W jakim celu żądał pan 
spotkania ze mną?

— Mam bardzo ważne wjadompści do zakomuniko­
wania,

r— Słucham, niech pan mówi] ...
—  Scott wytwarza złoto,
— Co takiego? — dr. Fitch oderwał wzrok od ziemi 

i spojrzał w zdumieniu na sąsiada. — Co pan takiego bredzi?
— Mówię poważnie. Scott wytwarza złoto.
— W jakjl sposób?
— Przez rozbicie atomów uranu. Mówiłem już panu, 

że poszukiwał on nieodkrytego jeszcze pierwiastka o cię­
żarze atomowym 87. Nie wiem, czy mu się to udało, ale 
złoto otrzymał na pewno.

— Skąd pan o tym wie? Proszę opowiedzieć wszystko 
dokładnie. .

—  Scott miał wypadek. Jego- aparat eksplodował i po- 
rąnił go ciężko, Na dnie aparatu znaleziono “Złoto. .

•. —- Kto je znalazł?
T- Major. Billington.
Palce dr. Fitcha zacisnęły się kurczowo na rączce pa­

rasola-,
— Ten z Wydziału Służby Specjalnej?

■• Nie Wiem na pewno, ale tak mi się wydaje
— Pan by co Wiedział! Dobrze, że ja przynajmniej 

wiem, co potrzeba. A  więc Billington zwąchał już sprawę 
Scotta... Niedobrze... —- dr. Fitch odwrócił się twarzą do 
Schmidta i spojrzał na niego ze złością. /
_ — A pan? Co pan robił wtedy, gdy- Billington odnalazł

w aparacie złoto? -
— Byłem przy tym obecny.
— To wszystko, ęo pan zrobił? i*..
—- Nie wszystko. W kilka dni później chciałem prze­

prowadzić nocną rewizję w mieszkaniu Scotta.
—  Aha! Chciał pan! To istotnie bardzo dużo.

— I przeprowadziłem ją.
— No, nareszcie się czegoś . dowiedziałem! Dlaczego 

mówi pan, że pan tylko chciał? Z panem doprawdy trudne 
jest rozmawiać!

Schmidt przełknął w milczeniu tę uwagę.
— Byłem w  mieszkaniu Scotta, ale nie zdążyłen- 

wszystkiego zbadać.
— Dlaczego?

W mieszkaniu był jeszcze ktoś._ ???
— Major Billington.
Dr Fitch zaklął głośno.
— I on pana widział?
— Tak.
— No, tó pan jest... — w  oczach Fitcha ukazał się wy­

raz zimnego okrucieństwa. Zdawało się,, że. wzrokiem tym 
rozstrzyga doktor los Schmidta.

—  Ale mnie nie poznał!
— Jak tp? r ’
— ■ Byłem w masce.

Aha! — twarz Fitcha wypogodziła się. — Pański® 
szczęście. -

— Przeglądałem właśnie papiery, na biurku, gdy świa­
tło nagle zapaliło się i ujrzałem przed sobą majora z re­
wolwerem w ręku. Majór zbliżył się do mnie, wtedy pod­
stawiłem mu nogę i uciekłem przez okno. O, proszę! — 
wyciągnął przed siebie obandażowaną dłoń — pamiątka po 
tej przygodzie.

— Billington strzelał?
— Tak.
Dr. Fitch nie przejął się ta Sprawą. Jeżeli Schmidt był 

zamaskowany i major go nie poznał, to wszystko było w 
porządku. Ranę, jaką odniósł przy tym A  128, mało go 
obchodziła.

— W papierach Scotta nie znalazł pan nic ciekawego?

(Dalszy ciąg jutro)
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